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Powrót marsz. Piłsudskiego
Przyjęcie na dworcu. — Konferencje. — 

Zmarznięci towarzysze podróży

Widmo Nerona w Meksyku

Spalono księdza na stosie
Polska Ajencja Katolicka do­

nosi:
„Diano del Paso" z Gwadala- 

jary wiadomość o okrutnem 
pastwien-u się żołdaków mek- 
sykańsk.cb nad księdzem, po­
wieszonym i spalonym na sto­
sie, utworzonym z figur koście!

nych i innych przedmiotów, 
zrabowanych ze świątyni. Księ- 
dza tego schwytano w koście­
le w mieście Eiutla; wyciągnię­
to go i w tak okrutny sposób 
pozbawiono życ.a. Zginął za 
wiarę, cierpiąc dó ostatka z nie 
zwykłym spokojem.

Zamach samobójczy 
małżeństwa

Przy pomocy gazu nie udał sią 
dzięki przytomności chłopca - praktykanta 
Przy ul. Koszykowej nr. 53 | ski i jego żon- 63 letnia Józefa.

na parterze od ulicy zajmuje ~ i kj..
maleńki warsztacik, który jed­
nocześnie służy jako mieszkan­
ko, 72-letni Władysław Wdczyń

Kto będzie

Komisarzem wyborczym
Czy p. St. car

Mianowanie generalnego ko- 
misarza wyborczego nastąpić 
ma w dniu dzsie,szym. Decy- 
z,a w tej sprawie nie zapadła 
dotąd, ponieważ oczekiwano 
powrotu marszałka Piłsudskie 
go. W godzinach południowych 
wicepremier Bartel będz.e przy 
jęty w Belwederze, następn.e 
Marszałek Piłsudski uda się do 
Prezyd;um Rady Ministrów, a 
stamtąd na Zamek. Decyzja za 
padnie w ciągu tych narad. W 
dalszym ciągu utrzymu.e s ę po 
gicska, że kandydatem rządo­
wym na stanowisko generalne­
go komisarza wyborczego jest 
wicem nister sprawiedliwości p. 
Stanisław Car.

O godz. 7 min. 45 pociągiem 
wiedeńskim przybył do Warsza 
wy p. marsz. Piłsudski. Wraz 
z p. marszałkiem wrócił do War 
szawy szef gabinetu płk. Bek, 
poza nim towarzyszyli w drodze 
powrotnej p. marszałkowi rtm. 
Próchnicki, oficer do specjal­
nych zleceń generał. Inspekto­
ratu Armji i mjr. Michalski, 
attache wojskowy poselstwa 
polskiego w Londynie.

Na dworcu oczekiwali p. mar­
szałka Rząd z p. wicepremie­
rem Bartlem na czele, przedsta 
wiciele wszystkich pułków, sta 
cjonujących w garnizonie war­
szawskimi z p. wiceministrem 

Konarzewskim i szefem Sztabu 
Generalnego gen. Piskorem. Po 
za przedstawicielami instytucji 
społecznych obecni byli posło-

wie państw, akredytowanych 
w Warszaw.e z posłem Laro- 
chem na czele.

Sensac.ę wywołał fakt obec­
ności posła sowieckiego Bogo- 
mołowa z pierwszym sekreta­
rzem poselstwa p. Arkadjewem

Marszałek Piłsudski po opu­
szczeniu wagonu przywitał bar­
dzo serdecznie przedstawicieli 
Rządu i odbył krótką rozmowę 
w salonie recepcyjnym z amba 
sadorem Laroche, i posłem Bo- 
gomołowem. Marszałek Piłsud 
ski wygląda bardzo dobrze; jest 
w świetnym humorze i z całym 
spokojem poddawał się opera 
cjcm szeregu fotografów.

Po pow.taniu, udał się p. 
mai szalek w towarzystwie płk 
Beka do Belwederu.

Loterja
Państwowa

Dziś w 1-szym dniu ciągnie­
nia 2 klasy loterji państwowej 
wygrały następujące numery:

Wygrana 60.000 zł. padla 
numer 115496.

5.000 zł. — 79816.
2.000 zł. — 79947 29974
1.000 zł. — 89024.
500 zł. — 112779 54605.

Oficerowie, którzy wraz z 
marsz. Piłsudskim powracali 
wagonem salonowym, opowia­
dali na dworcu, że przez całą 
drogę marzli. Marsz. Piłsudski 
nie znosi mianowicie tempera­
tury wyższej nad 14 stopni.

na

Syn uderzył ojca 
kamienie,n w głotoę

NOWY SĄCZ, 13.12. A. W.— 
Przed miejscowym trybunałem 
przysięgiycn stanął Dymitr Po­
lański z Mochnaczki Wyżnej 
pod Krynicą jako oskarżony o 
zbrodnią o/cobójslwa, dokona­
nego na i. p. Łukaszu Polańskim 
Zabójca żądał od ojca wydzie­
lenia gruntu, celem założenia 
własnego gospodarstwa. Łukasz 
Polański nie chciał na to przy­
stać, ponieważ syn miał zale­
dwie 20 lat i uważany był za 
marnotrawnego. W czasie sprze 
czki na tle zatargu o ziemię 
ojciec pobił syna do krwi. W pe 
wien czas po sporze i bójce syn 
cisnął w ojca, siedzącego przed 
domem kamień, który ugodził 
Łukasza Polańskiego w głowę, 
powodując ostre zapalenie opon 
mózgowych i śmierć.

Trybunał zaprzeczył pytaniu 
w kierunku zbrodni zabójstwa, 
zatwierdzając jedynie pytanie 

kierunku występku przeciw 
bezpieczeństwu życia i skazał 
oskarżonego na osiem miesięcy 
oresztu.

Dziś o godz. 7-ej, gdy chło­
piec — praktykant, przyszedł 
do zajęcia, zastał drzwi szczei- 
n.e zamknięte. Na łóżku leżało 
nieprzytomne małżeństwo, za­
trute gazem świetlnym.

Chłopiec zaalarmował policję 
i pogotowie, które przyprowa­
dziło n edoszlych samobójców 
do przytomności.

Jak ustaliło śledztwo, Wil­
czyński już kilkakrotnie usiło­
wał popełnić samobójstwo, lecz 
zawsze mu w porę przeszkadza 
no.

Na Ukrainie doszło do

Na uwagę zasługuje fakt, że • 
podczas swej krótkotrwałej po­
dróży, ma.ącej na celu zlikwi- 
dcwan e zatargu litewskiego p. 
Marszałek nie zapominał o 
swoich córeczkach, którym przy 
wiózł z Wiednia dwa duże pu­
dla zabawek, zaś w Szwajcarji 
podczas gorączkowych obrad i 
krótkotrwałego pobytu zdążył 
nabyć mały gramofon, prawdzi­
wy majstersztyk wyrobów szwaj 
carskich.

Bitwy oddziału 
powstańców 

z oddziałem G. P. U.
MOSKWA, 13. 12. (Rsp.j. — łem powstańczym a ekspedycą 

I okolicach miejscowości Sta- karną GPU. Przywódcy od-W okolicach miejscowości Sta­
ro - Sołtowo w okręgu Kijow­
skim doszło do starcia pomię­
dzy przeciwsowieck m oddzia-

działu, Kostyriow i Tkaczow, 
z-stali aresztowani.

Po amnestii bolszewickiej

Zderzenie w>zu
z samochodem 

Pasażer ranny 
odłamKami szxla

Przy zbiegu ul. Żelaznej i Leszno 
woźnica Jan Kalisz ze wsi Nowy 
Dwór, nie zwracając uwagi na dawa­
ne sygnały przez policjanta najechał 
na samochód Nr. 917 (15053). Dyszel 
wozu uderzył w szybą samochodu, po­
sypały sią odłamki szkła, które pora­
niły pasażera, 37-letmego Michała Ta 
bakę. Poszwankowanego tymże samo­
chodem przewieziono do ambulator­
ium Pogotowia.

Rozerwały sie dnia 
pociąg: 

W dniu wczorajszym na sta­
cji Puławy rozerwał się na trzy 
c*ęści pociąg towarowy, powo­
dując 18-minutową zwłokę w 
ruchu kolejowym.

Podobny wypadek zdarzył się 
r6wnież wczoraj na torze po­
między stacjami Gródek — Ro- 
hatyn, gdzie, z powodu pęknię­
cia obręczy, zerwało się również 
Kdka wagonów.

MOSKWA, 13. 12. (Rsp.).— 
Bandytyzm w Rosji południo­
wej — na Lkramie, Kaukazie, 
w obwodach kozack.ch — przy 
brał zastraszające rozmiary. 0- 
statnio spotęgowany został ban 
dytyzm ten przez wypuszcze­
nie kilku tysięęy przestępców 
Kryminalnych z w.ęzień sowiec 
nich na podstaw.e ogłoszonej 
przez rząd sowiecki amnestji.

Władze sowieckie zaniepo­
kojone są przei szereg obja­
wów bandytyzmu, do których 
zaliczyć należy napady na ’ a- 
sjerów, dokonanych przez ban­
dytów na ulicach Jekateryno- 
sławia i Charkowa. W Kijo­
wie, Odesie, Charkowie i in­
nych miastach ukraińskich tero 
ryzują bandyci ludność m ast i 
okolic podmiejskich, rozbiera­
jąc na ulicach w nocy spóżn o- 
nych przechodniów. W Baku 
notu;ą pisma sowieckie codzien 
ni kilkadziesiąt wypadków po 
farbowania przechodniów przez 
Ł zw. „chuliganów". W tym

Kara śmierci tylko dla kontrewolucjonistów
samym mieście zanotowano o- 
statnio szereg potwornych gwał 
lów nad kobietami.

W jednym z wypadków ban­
dyci wtargnęli do mieszkania 
pewnego urzędnika sowieckie­
go na krańcach miasta i prze­
mocą wypr- .adr ii z domu żo­
nę tego urzędnika, poczem do-

aali na niej gwałtu.
Zaniepokojona przez te wy­

padki ludność robotnicza Baku 
wysłała do władz sowieckich 
delegację, która domagała się 
natychmiastowego wprowadze­
nia kary śmierci dla uczestni­
ków napadów bandyckich i wy 
padków zgwalcena.

Czy prawda?

Waldemaras na usługach bolszewizmu
Ulotka w Kownie

„II. Kurjer Codzienny" donosi z 
Kowna, że ukazała sią fam ulotka, po 
dająca szczegóły o działalności litew­
skiego premjera.

Ulotka głosi, że na podstawie za­
branych w czasie włamania do miesz­
kania Waldemarasa dokumentów 
stwierdzono iż premjer Litwy był na 
usługach rządu bolszewickiego, od

którego pobierał stalą pensją miesiąct 
ną. Dawał on jakoby bardzo cenne 
szczegóły, dotyczące zamierzeń rządu 
litewskiego.

Autorzy tej sensacyjnej ulotki o- 
świadczą ją, że skradzione Waldemara 
sowi dokumenty zostaną w najbliż­
szym czasie ogłoszone zagranicą.
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GIEŁDA
Dzisiejsze przedgieldowe zebranie 

odbyło sią przy tendencji utrzymane:, 
obroty akcjami nieco mocniejsze, 
kształtowanie sią kursów niejednolite

Wymieniano: Bank Polski 154, 
Warsz. Cukier 82,00; Węgiel 107,50; 
Nobel 53,03; Lilpopy 39,25; Modrzę- 
jów 9,10; Ostrowiec 87,50; Pocisk 
2,70; Rudzki 53,75; Starachowice 66,55 
Żyrardów 17,75; Zawiercie 35,00; Bor 
kowski 3,85; 4 i pół proc. LZ.Z 
58,50; 5 proc. L .Z. miejskie 65,00; 8 
proc. L. Z. miejskie 80,50,

Dolar w obrotach pozagiełdowych 
8,88 i pół.

Ruble złote 4.73 w płaceniu.
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„NASZE ABC„

0 Jedno stronnictwo 
nwtdowe

W odpowiedzi na List Paster­
ski Episkopatu ogłoszona zosta­
ła odezwa, opatrzona podpisami 
zgórą stu najczc godniejszych o- 
bywafeli, wzywa ąca stronni­
ctwa „do wyrzeczenia sią stano 
wiska partyjnego, do połączenia 
wszystkich sił w celu wybrania 
wspólnie do Sejmu i Senatu jed 
nego zastąpu przedstawicieli, 
stojących na gruncie jednego 
ogólnego programu". Niewątpli 
wie odezwa powyższa wyraża 
na gorętsze życzenia najszer­
szych mas, v iernych idei kato- 
lickej i narodowej. Masy te nie 
rozumieją i nic pragną zrozu­
mieć drugorzędnych względów 
i przyczyn, nakazujących jako­
by rozbijanie obozu katolicko - 
narodowego na kilka współza­
wodniczących ze sobą stron­
nictw. Opinia narodowa żąda, 
aby przedstawiciele wspólnie z 
list narodowych do ciał prawo­
dawczych wybrani, wspólną też 
tam i jednolitą prowadzili poli­
tyką i wspólną za nią przed 
społeczeństwem ponosili odpo­
wiedzialność.

Że zrozumienie tej k;onieczno- 
fjści zjednoczenia sił narodowych 

staje się coraz powszechniejsze, 
tego dowodem, iż pod odezwą 
obok licznego zastępu bezpar- 
ty nych, podpisani są wybitni 
członkowie rozmaitych stron­
nictw: Związku Ludowo Naro­
dowego i Chrześcijańskiej De­
mokracji. Wierzymy najgłąbiej 
że zarówno w tych trzech stron 
n ctwach, jak w szeregu grup 
poza niemi, hasło jedności prze­
zwycięży drobną ambicje oso­
biste i partyjnej które w po­
przednim Sejmie były główną 
przyczyną upadku powagi i 
wpływu przedstawicielstwa na­
rodowego.

Hasło „w jedności siła!" win­
no stać się dla wszystkich na­
rodowo myślących Polaków mo 
ralnym nakazem.

Dlaczego handlarz nie mógł sprzedać laski?

Pojedynek laski z parasolką
Laski, laseczki, pałki. Tanie i moc­

ne, jak x bambuau — woła biedak, 
handlujący laskami nu rogu ul. Mar­
szałkowskiej i Kredytowej.

T*łumy płyną, jednak nikt prawie 
aie słyszy głosu handlarza. Ten jed­
nak cierpliwie zachwalał swój towar.

— Laski i pałki, silne, tanie...
Wtem podeszło do niego małżeń­

stwa, p. Alfred K. i jego żona.
— Hę za tę laseczkę? — zapytał p. 

Alfred.
— 15 złotych.
— Za drogo, dam M
— Nie daj więcej, jak 5 — dodała

— Mogę sprzedać za osiem — zde­
cydował handlarz.

— Najwyżej 5 1 pół — oświadcza­
ła .małżonka. Zresztą chodź mężu. 
Wogóle mi te patyki się nie podobają

— Paniusiu, dam za siedem — wo­
ła handlarz.

— Nia, namyśliłam się. za tao cien­
ki kijek mogę dać 4 złoto.

— Szlag moża człowieka trafić z 
takim handlem. Gdyby nie ta kobita 
byłbym nieco zarobił, a tak... mamro 
eze do siebie handlarz. — Paniusiu 
ostatnia cena 6 złotych, — i już la­
seczkę daję. •

— Nie, wogóle się namyśliłam Ten 
kijek nie wart dla awie więcej, jak

Pożar w majazynacli
MlSMMCll

Ubiegłej nocy na ul Jagiellońskiej 
pod nr. 32 w magazynach wojsko­
wych Ł zw. kręgielni, od rozpalone-- 
go piecyka zapaliła się drewniana 
ściana. Przybyły niezwłocznie piąty 
odział straży ogniowej zdołał po go­
dzinie ogień stłumić.

w cdmetnch Wisły
utonął kleryk

Wczoraj popoł. z klasztoru OO. 
Marjanów na Bielanach wyszła grupa 
kleryków na przechadzkę. Na wprost 
strzelnicy klerycy wstąpili na lód wi­
ślany, który ustalił się przy brzegu 
Pierwszy szedł po lodzie kleryk Jan 
Podgórski, lat 22, drugi Witold Bień­
kowski i inni.

W pewnej chwili lód załamał się 
Oderwana kra lodowa przechyliła się 
i stojący na niej kleryk Podgórski 
nie zdołał już wydostać się z jej o- 
flizgłej pochyłości: osunął się po niej

Zbiegli się rybacy, poticja. Przerzn 
cano ku klerykowi Podgórskiemu, wal 
cząeemn z wodą i krą linę. Niestety 
była za krótka. Blisko godzinę w 
strzasznych zmaganiach z żywiołem 
pozostawał kleryk Podgórski, czepia­
jąc się płynącej kry. Wreszcie trafił 
na odmęt wolny od lodu; fale wiślane 
zamknęły się nad nieszczęśliwym.

Gdy rybakowi Kubalskiemu udało 
się wreszcie dotrzeć do miejsca kata­
strofy, mógł zdziałać tylko jedno: 
wyciągnął martwe zwłoki.

W Warszawie
Woda podrożeje!

do 37 gr. za metr
Jak sią dowiadujemy w naj­

bliższym czasie podnieś’ona zo­
stanie u nas cena wody z wodo­
ciągu miejskiego do 37 groszy 
za metr sześcienny, z czego 2 
grosze mają przypaść na fun 
dusi bezrobocia. •

Z uzyskanych w cen sposób 
funduszów magistrat zamierza 
w ciągu przyszłego roku zbu­
dować około 30 kilometrów sie.

dwa złote. Jak pan się zgodzi, mogę 
płacić.

Handlarz widząc, że nie dojdzie 
ładu, mówi:

— Zgoda. Proszę brać za dwa złote.
Pan Alfred chwycił laskę za ręko­

jeść i wyciąga ją z koła. Połowica 
jednak nie wytrzymała.

— Nie Fredziu, wogóle i wogóle 
mi się te patyki nie podobają. Nawet 
dwa złote szkoda. Lepiej kupimy Ka­
ziowi cukierków. Chodźmy.

Tu handlarz nia wytrzymał: — wy­
ciągnął laskę z obręczy i_ bucht —

Dzielna niewiasta nie pozostała mn 
dluiną. Wysunęła przed siebie para­
solkę, jak szpadę, i zmierzyła nią zl 
cytowanego handlarza. Walka była 
krótka. Cztery ciosy otrzymał właści­
ciel lasek, pani Alfredów* dwa. Mąż, 
który usiłował walczących rozdzielić, 
otrzymał cios jeden, ais tak potężny, 
ta kapelusz nie nadaj* się do dalsze­
go użytk*.

Awanturę zllkwłdowal przechodzą­
cy posterunkowy, który zaprosił tról 
kę do komisarjatu dla szczegółowego 
opisania scysji.

W protokóle zastrzegł sobie han­
dlarz wyraźnie: „Proszę zanotować, 
że wszystkiemu są winne kobiety"... 
Bo gdyby nie ta pani, rozumie pan 
przodownik,-. Szlus.

P. 1. M. przepowiada, że

Należy spodziewać
się ocieplenia

W catym kraju mglisto I pochmurnie
Fala mrozów, która w ciągu 

ostatnich dwuch dni panowała 
na terenach środkowych Polski, 
przesunąła sią na południe. W 
całym kraju pogoda mglista i 
pochmurna.

Najmniejsze mrozy stacje PIM 
zanotowały na wybrzeżu mor­
skim.

W Warszawie notowano o 
godz. 8 rano — 6 st. mrozu, we 
Lwowie — 4 st., w Gdyni — 1, 
w Poznaniu — 4 st-, w Bydgo­
szczy — 5, w Białymstoku — 
6, w Wilnie — 8, w Pińsku — 
10, Morskiem Oku — 10 st., 
Zakopanem — 5 st, Hala Gą- 
sennicowa — 6 st

Ojciec rączy za niego swoim majątkiem

Zniknął inkasent skarbowy 
z 6 tysiącami złotych

Inkasent 6 urzędu skarbowego 26-io 
letni Edward Szymielewski, zamiesz­
kały w Wiśniewie pod Warszawą, do-

ci wodociągowej, zwłaszcza na 
pizt dmieściach.

Polska posieda 13.400 
samociiodoa

Jesteśmy na jednym 
z ostatnich miejsc

W roczniku włoskiego „Automobil- 
Clubu" na r. b. znajdujemy ciekawą 
statystykę, dotyczącą rozwoju na ca­
łym święcie ruchu samochodowego 1 
autobusowego wraz z obliczeniami ich 
ogólnej liczby oraz stosunkiem liczby 
samochodów do liczby ludności.

Polska w tym spisie zajmuje jedno z 
ostatnich miejsc z cytrę 14.000 samo­
chodów osobowych, 1,400 autobusów 
i 4.000 samochodów towarowych, ogó­
łem 19.400 samochodów. Jeden za­
tem samochód przypada u nas na 
1.500 mieszkańców. W Europie Pol­
ska wyprzedziła tylko 3 kraje, mia­
nowicie Bułgarję U samochód na 
1.988 mieszkańców), Rosję (1 na 7.100 
mieszkańców) i Turcję (1 na 1.571).

JUŻ WKRÓTCE
■każę się monumentalne polskie 
arcydzieło filmowe, na dźwięk 
nazwy którego drgnie serce każ­

dego Czytelnika

MOGIŁA 
NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA

3754

pg. znakomitej powieści

Andrzeja STRUGA
Realizacja Ryszarda Ordniskego 

Śnicgi spadły w B ałymstokn 
i Grudziądzu, pokrywając zie­
mią pokrywą wynoszącą jeden 
centymetr.

W ciągu na:bliższych dni na­
leży się spodziewać dalszego 
ocieplenia.

łedynym artystycznym filmem

lyiskary
a,. „Tańtzacs W eisfi”

stał kwit do podjęcia sumy około 
6,000 zl. należnych skarbowi od rui 
nych obywateli za podatki, i więcej 
nie wrócił.

Szymielewski b. przodownik p. p- 
wys&dł z urzędu dnia 5 b. m. i wię­
cej ani do domu, ana do urzędu nie 
zjawił się. Szymielewski był przyjęty 
na wspomnianą posadę przed kilku 
miesiącami, przyczem ojciec jego rę­
czył za uczciwoii syna całym mająt­
kiem, który kilkakrotnie przewyższa 
sumę 6,000 zł. Istnieje przypuszczenie, 
że Szymielewski po zainkasowaniu po 
wyższej samy zdefraudował ją.. Za 
zaginionym rozesłano listy gończe.

Zamordowanie wożneso 
Pow. Banku

Kredytowego
Wczoraj, w mieszkaniu własne m 

przy ul. Marszałkowskiej 129 znale­
ziono martwego z poderżniętym gar­
dłem woźnego Powszechnego Banku 
Kredytowego, Wacława Oleksiuka. 
Istnieją poszlaki, że morderstwo zo­
stało popełnione w celu rabunkowym 
lub też na tle seksualnym. Narazić, 
mimo energicznie prowadzonego śledź 
twa, sprawcy morderstwa nie udało 
się do tej pory odnaleźć.

Rzeźnlcy organizują bank
w Warszawie

Odbyło się egótae zebranie zwią*- 
ków reeżniczych w Warszawie, na 
którem powołano do życia Centralne 
zrzuzenie branży^ mięsnej na całą 
Rzeczpospolitą przy Centralnym zwią 
zku kapców. Obrano zarząd, na cze 
le którego stanął jako prezes p. A. 
Klein. Z inicjatywy nowopowstałej 
centrali organizowany jest obecnie 
Bank Rzeźniczy w Warszawie.

Gmach Walna]
Wszechnicy

powstaje na
ul. Kaliskiej

Min. robót publicznych eaćwierdzOe 
tymczasowy projekt regulacji ul- Kali, 
skiej, mający na celu jej przedłużenie 
w związku z regulacją terenu, na 
którym powstać mają gmachy gimna­
zjum im. Czackiego i Wolne; Wseech- 
aicy Polskiej,

DZISIEJSZE PIS?1A

PORANNE
DONOSZĄ ZE:

TEROR NIEMIECKI WOBEC 
POLAKÓW

na Śląsku Cieszyńskim nie usta- 
je. Rozzuchwaleni członkowie 
„Kriegsyeretnu" wkraczają do 
prywatnych mieszkań Polaków, 
zabrania,ąc im mówienia i śpie­
wania po polsku. Również po­
wtarzają się wypadki pobicia 
Polaków za udział w pracach 
kulturalnych.

STAWKI KOMORNEGO 
od lokali jednopokojowych zo­
stały uchwałą wczorajszej Rady 
M-.nstrów przedłużone na o- 
krea dalszych 6-ciu miesięcy.

ZASIŁEK DLA FUNKCJONAR
JUSZÓW PAŃSTWOWYCH 

reguluje uchwalony wczoraj 
przez Radą Ministrów projekt 
rozporządzenia Prezydenta Pań 
stwa w mysi uchwalonego pro­
jektu pracown cy kontraktowi 
w służbie państwowej, otrzyma 
jący wynagrodzeni ryczałtowe 
dziennie płatni pracownicy po­
cztowi oraz czasowi i próbni 
pracownicy kolejowi otrzymają 
jednorazowy zas lek, który wy­
płacony będzie w całości w dn. 
20-ym b. m.

Ponadto rada ministrów odby • 
la szczegółową dyskusją nad 
sprawami urzędniczemi. Dysku 
sia ta nie została zakończona 1 
będzie kontynuowana na jed-ł 
nem z najbl ższych posiedzeń 
rady ministrów.
DELEGATAMI STRONNICTW 

W GL. KOM. WYBORCZEJ 
będą: Zw. lud. nor, — adw. ML 
rosław Sawicki, Chrz. Dem. —• j 
b. wiceminister adw. Kuczyń­
ski, Stronnictwa chrześcijań~> 
sko narodowego — b. poseł ks. 
Wyrębowski, P. S. L. Piasta— 
adw. Stefan Urbanowicz, Wy­
zwolenia — b. poseł Bagiński, 
P. P. S. — b. poseł Pużak, Ko­
ła żydowskiego — b. poseł Hart 
glaa.

Bacznoić, rezsruKcI 
I pospolitucy

Zebrunfn kontrolne w Cofa
14 grudnia r. a.

W środę, U k Ł, • kolejnym dni* 
dodatkowych ubrań kontroloyva di* 
szeregowych rezerwy i pospolitego r* 
szenia z bronią którzy obowiązani by 
li stawić się do ogólnych zebrań kon­
trolnych w r. b., lecz z jakichkolwiek 
powodów tego nie uczynili, winni się 
zgłosić:

1) przynależni ewidencyjnie do ?■ 
K. U. Nr. 1: (3 komisariat) — w ko­
misji kontrolnej Nr. 1, miauczącej *»< 
w koszarach 21 p. p. w Cytadeli, bud- 
Nr. 72 i (12 komisarjat) — w komisl- 
kontrolnej Nr. 2 (koszary 30 p. p. * 
Cytadeli, bud Nr. 142),

2) przynależni ewidencyjnie do f- 
K. U. Nr. 2: (23 kom.) — w kon»»l‘ 
kontrolnej Nr. 1 (koszary 1 p. szu/O- 
leżerów, ul Ułańska, bud. 79) i (20 1 
21 kom.) — w komisji kontrolnej Nr- 
2 (koszary im. gen. Bema, ul. 29 Li­
stopada. bud. Nr. 68),

3) przynależni ewidencyjnie do P- 
K. U. Nr. 3: (15 kom.) — w komi«1' 
kontrolnej w lokalu P. K. U. przy » 
Szerokiej 3, w bud. Nr. 1.

Na poszczególne komisie winni 
wić się wszyscy poborowi powołanvc- 
roczników.

Spis POUorawptli 1907 r.
W środę, 14 k nu, w koleinT<® 

dniu spisu urodzonych w r. 1907 or 
ur. w r. 1905 i 1906, którzy dotyctt'. 
czas nie stawili się przed koniiM** 
poborowemi, w lokalu przy ul. 5°"^ 
torskiej 6, wejście I (Miodowa 5) . 
godz. od 9 do 15, winni stawić 
wezłsey zainteresowani, zamieszkał' 
16 komisariacie P P., nazwiska * 
rych rozpoczynają się od A. do 7-



Jak będzie świat wyglądał za 20 lat?
Rozmowa z słynnym d-rem Jaworskim

Odmładzanie będzie tak konieczne, jak dziś branie proszku na ból głowy
Kilka zastrzyków krwi w przeciągu dnia odmłodzi człowieka o 10 lat

Co będzie u lal dwadzieścia?
Czy mote ietmeć pytanie bar­

dziej i« tarasująca? Do czego doj­
dzie roewój techniki, medycyny, 
zzluki? J*k będą wyglądały mia­
sta teatry, dzienniki?

Naaze „ABC" postanowiło prze, 
prowadzić w tym kieranke ankie­
tą w .stolicy twista** — Paryża. Ze 
braliśmy materiał ntesłychanio cie­
kawy, obejmaiący wszystkie dziedzi 
ay życia. Masny odpowiedzi najwy­
bitniejszych iachowców.

Od dziś rozpoczynamy ich ckak.
Na pierwszy ogień idą rewoiacyj 

ne zaiste przewidywani, słynnego 
lekarza paryskiego d-ra Jaworskie.

Za*ko<nity ten Klony przepro­
wadź* obecnie badani* nad odmła­
dzaniem ładzi. Stworzył nową mo- 
todę, zupełni* różną od metody Wo 
ronowa, która daje jut zdamiewają- 
ee rezultaty.

Oto opis wizyty naszej korezpon 
deatki paryskiej u d-ra Jaworskie­
go

Paryż, w grudniu.
■— Doktorze, rozpoczynając 

moją ankietę, postanowiłam za 
cząc od uczonego, który odmła­
dza ludzkość.

— Jak będzie świat wyglądał 
za lal 20?

Doktór Jaworski nerwowym 
krokiem chodzi wzdłuż i wszerz 
swego gab.netu.

— Mojem zdaniem, mówi mi, 
medycyna kroczy ku świetnemu 
rozwojowi. Należy jednak prze 
dewszystkiem ułatwić i zabez­
pieczyć byt materialny tym 
wszystkim, którzy poświęcają 
się pracy naukowej, a wtedy 
dopiero młodzi uczeni, będą mo 
gli w pełni rozwijać i doskona­
lić swe talenty, a co zatem idzie 
będą się mnożyły wynalazki i 
odkrycia.

— Czy stanie się to dzięki wy 
•iłkom twórczym jednostek, czy 
zbiorowości?

— Tylko praca zbiorowa mo­
że pchnąć nas naprzód. Przede­
wszystkiem więc nastąpi ogrom 
ny rozwój klinik i domów zdro­
wia. Utrzyma ą się jedynie le­
karze specjaliści Trzeba też 
zwrócić uwagę na to, że obec­
nie już zaczyna się poważny 
kryzys aptekarstwa, gdyż dokto 
rzy coraz mniej posługują się

Trzęsienie ziemi — to kara za grzechy 

„Upadek czerwonego 
antychrysta”

zapowiada nowa sekta prawosławna
MOSKWA, 13.12. (Rps.j. — 

Z Rostowa nad Donem nadeszły 
tu wiadomości o licznych are­
sztowaniach dokonanych przez 
GPU rostowskie wśród seklan- 
fów, należących do sekty prawo 
dawnej t. zw. „pawłowców”.

. W związku z powtarzającym 
*1$ na Krymie nieustannym 
trzęsieniem ziemi sektanci ci 
posili, że trzęsienie to jest karą 
&ożq za grzechy i masowe mor­
fy, popełnione przez bolszewi­
ków na półwyspie Krymskim w 
1920—1921, oraz że ogarnie ono 
cała Rosie sowiecką poczem na- 

receptami, < przepisują chorym I 
lekarstwa gotowe, l. zw. „spe­
cjalności", które za la tdwadz>e- 
ścia będzie się kupowało w wiei 
kich magazynach, tak jak się 
dziś nabywa materjały, przybo- 
ry kuchenne, czy też toaletowe. 
Natomiast na miejsce laboralor 
ów powstaną fabryki.

ffitanje » Polskiego o zmienionej szatę
Złote pokrycie na poz ornie przeszło 70 proc.

W wyniku uzyskania przez 
Rzeczypospolitą 7%-wej pożycz 
ki stabizacyjnej oraz skutkiem 
postanowień planu stabilizacyj­
nego, popartego odpowiednią w 
tym względzie opinją doradcy 
p. Charles Devey'a, w stanie ra­
chunków Banku Polskiego za­
szły bardzo poważne zmiany, na 
które należy zwrócić uwagę.

Po pewnych zmianach cyfro­
wych i nowych pozycjach, jakie 
się ujawniły w bilansie Banku 
Polskiego w ciągu ubiegłego mie 
siąca, stan rachunków naszej 
centralnej instytucji emisyjnej 
na dzień 30-go listopada r. b. 
przyobleczony jest po raz pierw 
szy w nową szatę.

W stanie czynnym, a więc w 
tem, co Bank Polski ma, uwi­
doczniono t. zw. złote pokrycie 
obiegu banknotów. Na pokrycie 
to składają się: kruszec w zlo­
cie (przeszło 508 milj. zł.) i czę 
ściowo w srebrze (2.275 tys. zł.) 
oraz waluty i dewizy (weksle i 
czeki zagraniczne) wraz z czy- 
slemi należnościami zagraniczne 
mi (przeszło 651 milj. zł.), przy 
czem odrębnie wykazano walu­
ty i dewizy niezaliczone do po­
krycia (około 230 milj. zł.). W 
ten sposób cale złote pokrycie 
wynosiło na 1-go b. m. przeszło 
1.661 milj złotych.

Oczywiście, tak wysoka suma 
walut i dewiz spowodowana zo­
stała przedewszystkiem znacz- 
nemi wpływami z pożyczki za­
granicznej.

W pasywach, czyli w tem, co 
Bank Polski jest winien, uwido­
czniono stronę bierną złotego po

stąpi upadek „władzy czerwo­
nego antychrysta'1.

Proces 13 komunistów
BIAŁYSTOK. 13.12. A. W. Sąd O 

kręgowy w Białymstoku wyznaczył na 
7 lutego 1928 roku sprawę przeciwka 
133 członkom partji komunistycznej 
zachodniej Białorusi. Oskarżeni aresz­
towani zostali w roku 1925 podczas 
masowej likwidacji organizacji komu­
nistycznej na Kresach. Część oskarżo­
nych odpowiadać będzie z wolnej sn> 
py

WolaM wielki
w sklep e firmy 3170 

A. PIASECKI S. A.
WARSZAWA,

Kra ko akie Prre^nfełele 7

— Czy jednak ten wysoki ro­
zwój przyspieszając wciąż tem­
po naszego życia nie wyczerpu­
je coraz bardziej naszych sił?

— Oczywiście, żyjemy w wie 
ku szybkości, dlatego ubytek s ł 
nerwowych trzeba będzie ko­
niecznie w »akiś sposób zastąpić 
Wskutek intensywnego życia,

jakie prowadzimy, ludzkość mu 
Si starzeć s.ę prędzej. Dlatego 
też, mo.em zdaniem, za lat dwa­
dzieścia, t. zw. odmładzanie, któ 
re stosuje się przez zastrzyki- 
wanie krwi młodej, zdrowej, sta 
nie się poprostu tak n eodzow- 
nem jak dzisiaj branie proszku 
na ból głowy.

Pożyczka stabilizacyjna, a Bank Polski

krycia, L j: obieg banknotów 
(około 940 milj. zł.) oraz na­
tychmiast płatne zobow.ązania 
(644,5 milj. zł.), czyli razem 
przeszło 1584 milj. zł.

W ten sposób widać odrazu, 
że na 1,584 milj. zł. do pokry­
cia Bank Polski ma 1.161 milj. 
zł., czyli złote pokrycie wyno­
siło na 1-go b. m. 73,32%, gdy 
statutowo wymagane jest 40%. 
Przy nowym sposobie układania 
dekadowych (co 10 dni) bilan­
sów Banku Polskiego odrazu 
wiec na pierwszy rzut oka bę­
dzie widoczne jaki jest stopień 
złotego pokrycia.

Ponadto wykazany już został 
podwyższony kapitał zakłado­
wy Banku Polskiego, wynoszący

150 milj. zł., oraz rezerwa spe­
cjalna, zasilona 25 mtij. zł. z o- 
góinej sumy 75 milj. zł„ wpła­
conych przez Skarb Państwa za 
akcje 11 emisji, wynosząca 104,0 
milj. złotych.

Na rachunku specjalnym Skar 
bu Panstwa, na któiym była za­
pisana cała suma, uzyskana z 
pożyczki, stabilizacyjnej, pozo­
stało tylko 75 milj. złotych, 
przeznaczonych na nadzwyczaj­
ną rezerwę skarbową, przewi­
dzianą w planie stabilizacyjnym 
Inne kwoty przeniesione zostały 
do natychmiast płatnych zobo­
wiązań, między innemi 90 miij. 
zł. na rachunek zakupu srebra 
oraz przeszło 140 milj. zł. na ra­
chunek państwowego funduszu 
kredytowego.

PALTA KAROL
KaPELU/ZE
OBUWIE
BIELIZNA

GOTOWA
; HA MIAKć

KRAWAT Y;TP

Wyrzec się partji —
do wyborów pójść razem!

Odezwn działaczy katolickich i narodowych
Wczoraj wydana została ode 

zwa najpoważniejszych działa­
czy katolickich i narodowych w 
sprawie wyborów. Odezwa, na­
wiązując do listu pasterskiego 
biskupów stwierdza;

„Ten głos nun wstrząsnąć sumienia 
mi całego narodu polskiego, naroau 
katolickiego, musi obudzić tem, gdzie 
jest uśpione, jegj poczucie odpowie­
dzialności za losy Państwa, odpowie­
dzialności za wszystko dobre i złe, co 
się w jego państwie dzieje.

Odpowiedzialność nie pozwala bez­
czynnie przyglądać się tyciu państwo 
wemu. nakazuje czyn, a przedewszy- 
sikiem czynny udział w sprawach 
państwowych, spełnienie obowiązków, 
które prawo na obywateli nakłada. 
Dziś mamy spełnić obowiązek wybor­
czy. Wszyscy muszą oddać swój głos 
zgodnie z nakazem sumienia.**

„Wzywamy dziś wszystkich roda­
ków, — czytamy dalej w odezwie — 
myślących i czującycb po polsku i po 
katolicku, do wyrzeczenia się stano­
wiska partyjnego, do połączenia wszy 
stkieb sił w celu wybrania wspólnie, 
do Sejmu i do Senatu, jednego zastę­
pu przedstawicieli, stojących na grun­
cie jednego ogólnego programu.**

Odezwa formułuje dalej pro­
gram, wyrażający się w koniecz 
ności reformy Sejmu i Senatu 
utrwalenia narodowego 1 kato­
lickiego charakteru państwa, o-

brony prawa własności, podnie­
sienia wytwórczości gospodar­
czej, kończąc wezwaniem:

„W imię wiary, w imię ojczyzny, w 
imię naszej odzyskanej, a drogiej ca­
łemu narodowi niepodległości, stań­
my do czynu, a przedewszystkiem wy- 
kaźmy jedność w czynie.

Stwórzmy jeden wspólny komitet 
wyborczy, jedną listę, która da przed­
stawicielstwo w Izbach, na wspólnym 
programie oparte.'*

Następuje 118 podpisów, z 
nazwiskami prof. O. Balcera, M. 
Borzęckiego, W. Czartoryskiego, 
Z. Fedorowicza, J. i St. Halle­
rów, B. Kostrzewskiego, Jen. Mi 
chaelisa, I. Moszczeńskiej, I. 
Nowodworskiego, prof. Oko, 
prof. Pigonia, K. H. Rostworow­
skiego, S. Samulskiego, W. 
Trąmpczyńskie^o, J. Weyssenho 
ffa, M. Zamojskiego, J. Zdzie- 
chowskiego i A. Zwierzyńskiego 
na czele.

Bitoilj 
Weiniane 
Towary
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— Jednakże i to odmładza­
nie przybierze zapewne inny 
charakter?

— To nie ulega wątpliwości. 
Nie należy bowiem zapominać, 
że w obecnej chwili mamy jesz 
cze do czynienia w tej dziedzi­
nie z pewnymi elementami nie­
znanymi, podczas kiedy w przy 
szlości będziemy „szli na pewne 
go**. Jestem przekonany, że 
prędzej nawet niż za lat 20 kil­
ka zaledwie wstrzyknięć młodej 
krwi czy też jej serum wystar­
czy, żeby człow eka w przecią­
gu jednej doby odmłodzić o lat 
uziesięć I

— A czy pragnienia i dążenia 
tej ludzkości starej, a ustawicz­
nie odmładzającej się, ulegną ja 
kim przeobrażeniom?

— Mam wrażenie, że ludz­
kość pójdzie przedewszystkiem 
w kierunku rozwoju duchowego 
Dzisiejszy materjalizfn, żądza u- 
życ a zanikną bez śladu.

Ale wszystkie nasze przewi­
dywania przyszłości są zawod­
ne... Nie trzeba zapominać o 
tych rzeczach, których przewi­
dzieć nie sposób, które tak wiel 
ką rolę odgrywają w życiu i 
mogą ludzkość na zupełnie inne 
pc pchnąć tory: do tych zaś nale 
żą w pierwszej linji wielkie od­
krycia.

— Ja naogół zawsze byłem i 
jestem optymistą. Dlatego uwa­
żam, że nie należy żałować 
przeszłości. To prowadzi tylko 
do paraliżowania własnej dzia­
łalności i osłabiania energji czy
nu.

Mów:ąc to, dr. Jaworski za­
trzymuje się przy biurku i po- 
daje mi ostatnią książkę Maeter 
lincka p. t. „Życie Termitów**.

— Na zakończenie maszej roz 
mowy, niech pani przeczyta ten 
ustęp, który cytuje z moich prac 
wielki pisarz. Jest to — zda­
niem moim — klucz zagadki 
życia:

„Człowiek jest jedynie wyni­
kiem pewnej funkcji całości, ina 
czej mówiąc częścią konieczną 
do utrzymania jedności celu, al­
bowiem niema przerwy w jakiej 
kolwiek egzystencji, ale istnieje 
ciągłość życia.

— A zatem—zdaniem Pana— 
życie przyszłe?...

— Naturalnie. Istnieje.
I. Br.

flkcjn nniybolszedlcka 

zaciąć się musi od 
młodzieży

Na początku bieżącego roku połą­
czyły się wszystkie organizac/e aaly- 
bolszewickie rozsiane po Polsce, roz­
poczynając pracę od uświadamiania 
społeczeństwa o niebezpieczeństwie 
jakie grozi młodzieży ze strony komu

Wczoraj o godz. 8 wieczorem odbył 
się jeden z takich odczytów w sali 
Resursy- Obywatelskiej. Przemów.e- 
nia wygłosili: p Peplowska. p. Glass, 
p. Mosdorl. p. Zaleska i p. Chaberski 
Po referatach zebrani uchwalili na­
stępującą rezolucję;

„Ponieważ „Komintern" opiera iwo 
je plany rewolucji wszechświatowej 
przedewszystkiem na zawładnięciu 
młodzieżą • nauczycielstwem i w tym 
kierunku skierował mazimum twych 
funduszów i propagandy, przeto ze­
brani wzywają wszystkie organizacja 
zarówno wychowawców jak i młodzie 
żv do planowego uświadomienia spo­
łeczeństwa o grożącem niebezpieczeń­
stwie i organizowaniu skutecznego 
przeciwdziałania wszelkim próbom za 
machu komunizmu na młodzież, za­
równo jawnym i zamaskowanym.**
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Władcy na wygnaniu

Jak iyja wydziedziczeni monorcMe
Co robi rodzina Romanowów?-Co Hohenzollernów?—Jak się powodzi 
Habsburgom? — B. szach perski. — Rodzina sułtanów tureckich. — 

Losy ks. Czarnogóry. — Były król grecki. — Ks. Karol rumuński
Europa .powojenna bardzo 

jest bogata w pozbawionych tro 
nów monarchów. W tej licznej 
rzeszy dawnych władców, czy 
też ich spadkobierców lub ro­
dzin pierwsze miejsce zajmują 
ocaleni z pogromu bolszewickie 
go członkowie rosyjskiej rodzi­
ny cesarskiej.

Mieszkają oni prawie wszy­
scy we Francji. Pretendent do 
tronu rosyjskiego, b. wielki 
książę Cyryl, ma we Francji aż 
dwie siedź by, obecnie jednak 
spędza większą część czasu w 
Niemczech, w majątku swej żo. 
ny. Mieszka on w Niemczech 
głównie z tego powodu, że nie 
chce się stykać z pozostałymi 
członkami rodziny, z którą żyje 
bardzo źle, bo ta nie uznała je­
go pretensji do tronu.

B. wielki książę Mikołaj, swe 
go czasu wódz naczelny wojsk 
rosyjskich uchodzi za głowę ro­
dziny Romanbwów, Prowadzi 
on żywot tak spokojny, iż bar­
dzo rzadko można go spotkać 
pcza domem. Mieszka w zamku 
Choigny pod Paryżem. Podobno 
w. książę jest w bardzo trud­
nych warunkach materialnych.

Ze wszystkich zdetronizowa­
nych wielkości najlepiej powo­
dzi się dawnym władcom Nie­
miec oraz różnym książętom i 
królom krajów w skład Rzeszy 
wchodzących. Oprócz Wilhel­
ma II, wszyscy mieszkają w 
Niemczech. Również wszyscy 
oni otrzymali od rządu z powro­
tem większą część posiadłości. 
Choć nieurzędowo, korzystają 
ze wszystkich niema] dawnych 
przywilejów i są przedmiotem 
czci i hołdów. Dotyczy to szcze 
gólnie bawarskiej dynastji 
Kitlsbachów.

Nieporównanie gorszy jest 
los Habsburgów, Ci wszyscy, 
którzy pragnęli zostać w Anglji, 
musieli zrzec się wszelkich ty­
tułów i zostać zwykłymi oby­
watelami. Prócz tego rząd au­
striacki skonfiskował wszystkie 
majtki dynastji,

Tylko Węgry pozostawiły 
Habsburgom wszystkie posia­
dł “'ci. Nieźle też powodzi się 
członkom rodziny Habsburgów, 
którzy zamieszkali w Polsce. 
Pod jednym względem członko­
wie rodu Habsburgów stoją le- 

pief od Hohenzollernów oraz in­
nych byłych władców krajów 
niemieckich: mają oni zupełną 
swobodę ruchów, podczas gdy 
książęta niemieccy nie mogą 
np. wyjeżdżać do Francji, gro­
ziłyby im bowiem procesy są­
dowe o dokonane w ciągu woj­
ny zbrodnie.

Na bruku paryskim znaną 
bardzo postacią jest b. szach 
perski, Alimed, pozbawiony tro­
nu przed dwoma laty. Dwór 
jego jaśniał zwykle niezwykłym 
przepychem i zbytkiem. Widocz 
nie źródła gotówki zaczęły wy­
sychać, bo choć Achmed miesz­
ka nadal w dawnym swym wspa 
niałym pałacu i nadal spędza 
dużą część roku na Riyierze, 
lecz bardzo ograniczył skład 
świty i służby.

Członkowie rodu Osmanów, 
byłych sułtanów tureckich, roz­
siani są po całej Europie. Bar­
dzo wielu mieszka w Paryżu, 
ale najwięcej przebywa w Ni­
cei, gdyż Europa zachodnia naj­
bardziej im pod każdym wzglę­
dem odpowiada.

Dwór swego czasu dość wpły 
wowych książąt Czarnogóry 
dziś znajduje się w San Remo 
(Włochy). Choć Czarnogóra we 
szła w skład Jugosławii, byli jej 
władcy w żaden sposób nie chcą 
zrzec się praw do tronu; a daw­
ni obywatele Czarnogóry długo 
po podpisaniu traktatu wersal­
skiego nie uznawali króla Ju­
gosławii. Rodzina ks. Czarnogó­
ry spokrewniona jest z dynastją 
włoską, bo królowa włoska jest 
córką ks. Mikoły czarnogórskie 
go, już nieżyjącego.

Do tej licznej rzeszy wygnań­
ców należy były król grecki Je­
rzy U, bliski krewny Wilhelma 
II, a jednoczcśne zięć królowej 
rumuńskiej. Tej właśnie oko­
liczności zawdzięcza on fakt, 
że mieszka w Bukareszcie. Ca­
łe to szczęście dla niego, gdyż 
brak środków nie powoliłby mu 
na życie na mniej więcej odpo­
wiednie dlań stopie. Korzysta­
nie z tej gościnności zmusza go 
tylko do zachowywania spoko­
ju, gdyż Rumunja, żyjąca w żgo 
dzie z Grecją, nie mogłaby po­
zwolić na jakiekolwiek przeciw 
ko temu państwu instrygL

Ostatnim z rzędu wielkich na 

Wygnaniu jest ks. Karol rumuń­
ski, który mieszka stale we 
Francji. O jego planach i za­
miarach, pisaliśmy niejednokrot 
nie.

Rzędowo uprawniona 
SZKOŁA TAŃCA 

Zofjl Pflanz-DróbeckleJ Zgoda 8 
Gwarantuje wyuczenie w 12 lekcjach 
walca i sześciu tańców modnych. 
Przyjmuje się lekcje w domach pry­
watnych. Specjalne komplety mazura 
Rytmo-pląs tyka w kompletach dla 

pań I dzieci. 2590

Na szerokim świecie
Zasypanie wulkanu

Celem zupełnego unieizkodliwienia 
wulkanu Santiago (Ameryka południo 
wa), który jut od wiosny jest nie­
czynny, apeciakńe po bo aprowadzeni 
inżynierowie niemieccy doprowadzili 
do krateru olbrzymie iloóci ziemi, któ 
rą tam wrzucono.

Wulkan ten trujijcemi wyziewami 
zniszczył całkowicie olbrzymie plan­
tacje kawy. Jego obecną bezczynność 
znawcy tłumaczą sobie, jako skutek 
ostatnich bardzo silnych trzęsień zie­
mi.

W walce o rekordy 
szybkości

Świat spoi towy posiada dziś tyle 
terenów walki o szybkość, o rekordy, 
że dać może zainteresowanie najbar-

Ekshumacje zwłok dozwo­
lone są tylko od paździor 
nika do marca o czem za 
wladamia istniejący od lat 

50 Kaucjonowany

Zakład Pogrzebowy 

J. Pełczyński 
w WARSZAWIE 

ul. Nowy-Swlłt 50. 

titlalii ItifflTO oa itfiilt.
tel. 10-38 czynny całą dobą

3602

Martwy hotel w Genewie

Pod osłoną dwudziestu 
policjantów

zamieszkała delegacja sowiecka
Litwinow wraz z całą delega­

cją sowiecką, która przybyła do 
Genewy na konferencję rozbro­
jeniową, był zupełnie odosob­
niony. Delegacja otrzymała na 
rwój wyłączny użytek jeden ■ 
najwspanialszych hoteli genew­
skich.

Pewnego wieczoru jakiś prze­
chodzień, skuszony widokiem 
wspaniałych kwiatów w hotelu 
i licznych świateł, dających złu 
dzianie wielkiego gwaru, posła

dziej nawet wymagającym i kapryś­
nym jednostkom,

W biegach aportowych, jeśli cho­
dzi o rekord azybkości. na pierwszym 
miejscu stoi szybkość przy biegu aa 
100 metrów, wynosi ona bowiem 30 
kilometrów w stosunku do godziny. 
Tyleż wynosi szybkość przy jetdzie 
na nartach za koniem.

Narciarz, zjeżdżający z góry w do­
linę, osiąga szybkość 50 kilometrów 
w stosunku do godziny; konie wy­
ścigowe biegają z szybkością 60 ki­
lometrów w stosunku do godziny; 
szybkość w biegach • rekord na ro­
werach wynosi 100 kilometrów w sto­
sunku do godziny; tyież wynosi w 
stosunku do godziny szybkość . zjeż­
dżania z dobrego toru na saneczkach 
pojedynczych.

Szybkość dobrej łodzi motorowej 
wyścigowej wynosi 120 kilometrów w 
stosunku do godziny; szybkość moto­
cyklu dochodzi do 150 kilometrów na 
godzinę; szybkość samochodu wyści­
gowego wynosi 330 kilometrów w sto­
sunku do godziny; wreszcie najwię­
ksza szybkość — samolotu wynosi do 
518 kilometrów na godzinę.

Różnice, jak widzimy, ogro

ZE ZWIĄZKU HANDLOWCÓW 
(Sienna 16).

Staraniem Koi* Pracy Społecznej 
przy Związku Handlowców (Sienna 
16) w środę dnia 14 b. m. Naczelnik 
Wydziału MńueterMwa Pracy i Opie­
ki Społecznej p. Emil Wojnarowski 
wygłosi odczyt p. t. „O zabezpiecze­
niu pracowników na wypadek bezro­
bocia". Początek o godz. 8-ej. Wej­
ście dla członków i wprowadzonych 
gości. 

nowi! wejść do tefo hoteta, by 
tam zjeść obiad

Ledwo zdążył wejść do hallu 
hotelowego, a tu dziesięcin w 
pełnym rynaztnnkn będących 
policjantów ik erowało aa Bła­
mu bardzo nieżyczliwe spojrze­
nia; widać było z ich strony bar 
dzo wyraźne zaniepokojenia. 
Najwidoczniej wzięto przechod­
nia za jakiegoś roeyjskiego emi­
granta, który postanowił na da-i 
lagację sowiecką wykonać i»- 
mach.

A mot« poprostu źdzłwfll słę 
oni, iż znalazł aię gość, który 
wszedł do pięknego, coprawda, 
lecz, jak się potym okazało, n- 
nikanego jak zaraza lokalu.

Do gościa, gdy się znalazł na 
sali restauracyjnej podszedł 
kelner, najwidoczniej obudzony 
dopiero ze snu; podał on obsad, 
który gość zjadł w aupełnej sa­
motności. Ktoś z zarządu hote­
lu poinformował gościa, że od 
chwili przybycia bolszew ków 
do hotelu nikt nie zajrzaŁ

Źle nam się teraz powodzi —■ 
skarżył się ów pan z zarządu 
hotelu, — lecz cóż w tym dziw-j 
nego? Kto zechce jeść obiad 
czy wogóle pokazać się w ho­
telu, w którym stałe przebywa 
dwudziestu agentów poliefł?

Tak więc Litwinow, Łtma- 
czarski i cała ta gromada dy­
gnitarzy sowieckich wraz z żo­
nami 1 otoczeniem zna;dnfe się 
lakby w więzieniu. Jeśli je ne 
czas jakiś opuszczają, czmią to 
jćdmie pod ochroną bardzo B- 
cznych 1 czujnych agentów taj­
nych.

KSIĘGI
BUCHALTRYJNE

ZIEWULSKI
SKŁAbt FAFiLKU:

Marszalków SMI 9i, lei. M-74 
(tum* K. Majewski) 

Krak.-Przedmieście 29 
ZAKŁ. ORAFlCóNO-INT ROUOAT.

Złom 29, teL 174-43 >730

MORSKL 45)

tortur i Śmierci
Niedźwiedzia góra.— Podejrzane śla­
dy. — Frzed bazą operacyjną bolsze­

wików. — Spotkanie z rybakami
Z dwojga złego wybraliśmy mniejsze — zamiast 

spotkania z bolszew.kami’ Z powodu wyczerpania 
się zapasów żywności, wzięliśmy kierunek południo­
wy t. j. prostopadły do rzeki Kem, gdyż nad rzeką 
według zebranych przeze mnie wiadomości powin­
niśmy spotkać osiedla ludzkie. Szliśmy sposobem 
indyjskim t. j. drugi kroczył śladami pierwszego, 
trzeci drugiego i L d. Miało to na celu wprowadze­
nie w błąd pogoni, gdyby znalazły ślad nasz na 
śniegu.

Już zdaleka zobaczyliśmy wysoką górę, coś ro­
dzaju kopca. Była to tak zwana „Niedźwiedzia Góra" 
w okolicy której powinna się znajdować według mo- 
iah wiadomości w oska. Ponieważ tam, gdzie tylko 
znajdowali się ludzie, spodziewaliśmy się zasadzki 
bolszew ckiej, zachowywaliśmy się jaknajostrożniej. 

Podszedłszy blisko góry stanęliśmy jak wryci, 
,Wpoprzek naszej drogi biegł ślad stóp ludzkich i trop

psa. Ślady szły w obie strony. Niewiadomo więc by­
ło, czy to przeszedł oddział pogoni i wrócił do wsi, 
czy też były dwa oddziały, które poszły w dwuch 
przeciwnych kierunkach. Trzeba to było zbadać.

W tym celu rozdzieliliśmy się. Malsag, uzbrojo­
ny w karabin z pozostałymi miał się cofnąć zaciera­
jąc za sobą ślady i ukryć się niezbyt daleko, tak, by 
w razie walki mógł nam przyjść z pomocą uderzając 
na bolszewików z tyłu. Rctm. B. z drugim karabi­
nem szedł za mną. Do nas dwuch należało zbadanie 
sytuacji. Najpierw zachowując największą ostroż­
ność weszliśmy na górę, na sam szczyt, by stąd ro­
zejrzeć się w położeniu. Jakoż z wierzchołka góry 
ujrzeliśmy płynącą tuż rzekę Kem, nad brzegiem któ­
rej, ponad dachami kilkunastu' domostw, widać było 
kopuły cerkwi.

Była to wioska Poddiużymio. Jasnem było dla 
nas, te bolszewicy tu urządzli sobie bazę operacyj­
ną, skąd wysyłali pogonie, dlatego trzeba było jak- 
najszybciej opuścić takie sąsiedztwo. Zszedłem z gó­
ry, poszliśmy śladem wiodącym w górę rzeki. Ze 
względu na to, że ślady były bardzo św:eże, conaj- 
wyże; z przed godziny, posuwaliśmy się bardzo wol­
no. Posuwając się tak krok po kroku, doszliśmy do 
miejsca, w którem ślady raptownie się urywały. Zo- 
bac7vliśmy za ło co innego — trop n:edźwiedzia. t)o- 
myś1il:śmv sfę, że bolszewicy natknąwszy się na 
r>:edźwiedzia, zawrócili i własnemi śladami WTÓcili 
do wsL

Zawrócliśmy więc do swoich i już razem zacie­
rając za sobą ślady gałęzią jodłową poszliśmy na za 
chód trzymając się w pobliżu rzeki. Uszedłszy tak 
ze trzy wiorsty natrafiliśmy na dwuch staruszków 
rybaków ze wsi Poddiużymio. Od nich dopiero za­
sięgnęliśmy języka. Opowiedzieli nam, że we wsi 
znajduje się czterdzestu bolszewików x psem treso­
wanym, uzbrojonych w granaty ręczne i karabin ma­
szynowy. Dalej dowiedzieliśmy się od rybaków, że 
bolszewicy chcąc nastroić nieprzychyln e przeciwko 
nam ludność rozgłaszają, że mordujemy i grabimy 
i t p.

Rozmawialiśmy z rybakami łagodnie, gdyż z po­
czątku byli zatrwożeni spotkaniem, opowiedzieliśmy 
im kim jesteśmy i dokąd idziemy, powiedzieliśmy da­
lej, że nikomu krzywdy nie rob my, że zabijamy tyl­
ko bolszewików i będziemy zabijali tych, którzy bę­
dą pomagali bolszewikom, a domy ich będz emy pa­
lić. Naogół mieliśmy ludność przychylnie dla siebie 
usposobioną. Rybacy ci dali nam wszystek chleb. 
jaki posiadali, za co daliśmy im rubla i czterdzieśc* 
kop. Powiedzieli nam, że w odległości trzydziestu 
wiorst w górę rzeki znajdziemy chutor, w którym nas 
dobrze przyjmą. Polecili zaś omi;ać spotkany po dro' 
dze dom samotny, ponieważ bolszewicy urządził’ 
w nim zasadzkę. Pożegnaliśmy tedy rybaków i szyb­
ko ruszyliśmy w kierunku wskazanego nam chutoru-

(D. c. m)
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SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA
OKRYCIA — SUKNIE — KOSTJUMY

Wielki konkurs filmowy „ABC“
Dziś publikujemy treść dwuch głównych ról

® filmie „Dusze su niewoli"
Kto potrafi je zagra:?

Nawiązując do artykułu w 
nie dzielnym numerze „ABC" 
publikujemy dziś streszczenie 
dwuch z pośród głównych ról w 
filmie „Dusze w Niewoli", któ­
ry ma realizować w najbliższej 
iirzyszłości podług powieści Bo 
eslawa Prusa spółka kinemato 

graficzna „Lux" w Warszawie.
Osoby, interesujące się bliżej 

tą sprawą, zechcą sięgnąć do 
dzieł Prusa, my zaś ze swej 
strony podamy w streszczeniu 
sylwetki bohaterów projektowa 
nego filmu.

Główny bohater filmu: Lat 
30. Postać męska, maska udu­
chowiona. Artysta . malarz.

Syn cierpiący za grzechy 
ojca: błędy własne, niedosta­
tek, pogarda u ludzi — wszyst­
kie jego nieszczęścia obciążają 
gu z winy ojca.

Nie może choć na dzień jeden 
zcstaw.ć swego ojca bez dozo­
ru. gdyż narazi go na więzienie. 
Nie może zginąć nawet, choć go 
depczą i prawie w twarz plują. 
Zmuszony jest ukrywać swoją 
siostrę Zosię przed ojcem - pi­
jak em, ;ego przed sądem- a ich 
wraz ze sobą przed całym świa 
tem.

Człowiek pożyczający pienią 
dze u przyjaciela, bez nadziei 
na możność zwrotu.

Wreszcie w sposób dziwny, 
napozór nieuczciwy, zdobywa 
sławę i majątek, a w przyja­
cielu swoim, Sielskim, zyskuje 
zawziętego wroga.

Kocha z wzajemnością kobie­
tę z obcej sfery. Przesądy, złe 
języki, zła o nim fama (ona wy­
chowana w karbach konwenan­
su. on z piętnem ojca • skazań­
ca, człowieka z nizin) rozdzie­
lają ich. x

Poznaje ją dopiero u łoża jej 
śmierci.

Sprawcy swego nieszczęścia 
Sielskiemu oddaje rękę siostry, 
a sam usuwa się w cień, aby w 
pracy twórczej zapomnieć o 
swoim okrutnym losie.

Ojciec Ludwika Lachowicza. 
Starzec zżarty nałog em pijań­
stwa, człowiek nieszczęśliwy — 
ofiara zgubnego nałogu.

Alkohol stoczył go w otchłań. 
Człowiek ten słał już na tak ni­
skim szczeblu zbydlęcenia. że 
stracił nawet prawo do pogar­
dy, a mimo to nie utracił jesz­
cze miłości syna.

Dla wódki kradł w domu o-

ABC

statnie sprzęty, syna ciągnął do 
współudziału w swych niecnych 
czynach, córkę zmuszał do że­
braniny.

Ani za kratą, ani zamknięty 
w chałupie, ani odseparowany 
od ludzi — z nałogu wyleczyć 
się nie mógł, chociaż sam ma­
wiał: „Przez wódkę człowiek 
robi się bydlęciem, Boga obraża 
i ludziom dokucza**.

W jutrzejszym numerze za­
mieścimy dalszy ciąg tych stre­
szczeń, uwzględniając przede- 
wszystkiem role kobiece.

Osoby, które poczuwają się 
do możności odtworzenia tych 
ról, zechcą kierować zgłoszenia 
wraz z podaniem wieku, wzro­
stu i wagi do biura kinemato­
graficznego „Lux‘‘ (Jasna 24). 
Do zgłoszenia musi być załączo 
r.a przynajmniej jedna fotogra­
fia, możliwie w tonie czarnym, 
na papierze błyszczącym,

Udział w konkursie nie po­
ciąga za sobą żadnych kosztów.

W sprawach związanych z 
konkursem reżyser p. Leon 
Tristan przyjmuje w biurze 
,.L.ux‘* codziennie, w godzinach 
5—6 popołudniu.

Nasz bilans hanmowy
Za pierwsze 0 miesięcy 1027 r. — 1SI mllj fr. 

zloL deficytu
Zgodnie z danemf^ Głównego 

Urzędu Statystycznego saldo 
naszego bilansu handlowego za 
pierwsze 9 miesięcy roku bie­
żącego jest ujemne. Dcf cyt wy­
nosi 151 mfljonów franków zło­
tych.

Jeżeli chodzi o przywóz, to 
ogółem przywieziono do Polski 
w tym okresi- towarów warto­
ści 1.21X148 tysięcy franków 
złotych.

Wywieziono natomiast z Pol­
ski zagranicę towarów ogólnej 
wartości 1.062.142 tysiące fran­
ków złotych.

Obserwować się daje cieka­
we zjawisko, a mianowicie w 
tym samym okresie roku ubie­
głego mieliśmy wprawdzie do­
datni bilans handlowy, wyraża­
jący się sumą 342.461 tysięcy 
franków złotych, to jednak o- 
broty były znacznie mniejsze.

Przywiez’ono towarów za 
695.164 tysięcy franków złotych 
wywieziono zaś towarów za 
937.625 tysięcy franków zło­
tych.

Częściowa
M. Z.

jest sukcesem akcji
Akcja sfer gospodarczych w 

kierunku znacznego zwężenia 
działalności Miejskich Zakła­
dów Zaopatrywania Warszawy, 
o czem „ABC" w swoim czasie 
pisało, odniosła pożądany sku­
tek.

Jak się dowiadujemy w naj­
bliższym czasie ulegną likwida­
cji tartak, wytwórnie obuwia i 
odzieży, działy: materjalów
włók enniczych, papieru i ma­
terjalów piśmiennych oraz ma­
teriałów budowlanych.

Co zaś dotyczy fabryki wy­
robów betonowych to przekaza 
na ona zostaje z dniem 1 kwiet­
nia 1928 roku wydziałowi tech­
nicznemu magistratu.

Str. 5

Co się tyczy salda ujemnego 
naszego bilansu handlowego w 
roku bieżącym, to dotyczy ono 
tylko Stanów Zjednoczonych 
(— 138,887 tysięey franków zło­
tych). Włoch (— 13.388), Fran­
cji (— 71.939), Holandji 
(— 13.422), Indji Brytyjskich 
(— 22.170), Rosji Sowieckiej 
(_ 28.210).

Natomiast dodatnie saldo o- 
brotu handlowego za ten sam o- 
kres czasu mieliśmy z Anglją 
(plus 39.039 tysięcy franków 
zł.), Niemcami (plus 26.229), 
Czechosłowacją (plus 29.933), 
Szwecją (plus 41.864),• Belgją 
(plus 6.792), Dariją (plus 10.433), 
Łotwą (plus 10.170), Rumunją 
(plus 6.234), Węgrami (plus 
3.699).

W roku bieżącym wywóz do 
Niemiec wynosi 31,3 procent ca 
łego naszego wywozu (w roku 
ubiegłym —25,3 proc.), do Wiel­
kiej Brytanji — 12,3 proc. 
(17,1 proc.), do Szwecji — 6,4 
proc. (5,1 proc.).

likwidacja
Z. W.
sfer gospodarczych x

Złączone ponadto zostają dza 
ły drzewa, węgla i koksu w je­
den dział opalowy.

Zorganizowane w ten spo­
sób Miejskie Zakłady Zaopatry­
wania m. stół. Warszawy zaj­
mą się obecnie wyłącznie hur­
tową i detal.czną sprzedażą 
artykułów pierwszej potrzeby.

Również zakłady graficzne 
zostały przy M. Z. Z. W,

Największy wybór 
kapeluszy krajowych 

i zagranicznycn

F. MŁODKOWSKI 
Plac 3 Krzyży 13 
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ANTONI MARCZYNSKL 71)

A ly, Almo, jesteś właśnie taką szowinistką.
W liście Twym znalazłem i takie zdanie; „Dziw­

ne to, że wszyscy obywatele niemieccy, zamieszkali 
w Warszawie zostali przez konsulat ściągnięci do 
Niemiec. Czy nie wróży to nowej wojny?". Jadąc do 
Berlina zastanawiałem się także nad tem pytaniem. 
Ale nie. Nasze władze, dzięki znakomitemu wywia­
dowi przewidziały atak na Warszawę j chciały 
oszczędzić swych poddanych. To była jedyna przy­
czyna. My wojny z nikim nie pragniemy, ale stoimy 
z bronią u nogi, w pogotowiu. Nie możemy prze­
cież patrzeć obojętnie na to, co się dzieje z naszymi 
rodakami w Poznańskiem, na Śląsku, na Pomorzu.

Traktat wersalski wykroił z żywego ciała Nie­
miec wielkie połacie. Jeśli w Polsce przyjdą do steru 
Władzy żywioły umiarkowane, jeśli będą chciały na­
prawić tę krzywdę dziejową, naówczas znajdą w nas 
Potężnych sprzymierzeńców, wiernych przyjaciół, 
którzy dopomogą do odparcia najazdu ze Wschodu.

Przez wzgląd na Ciebie, Alino, przez wielki sen­
tyment, jaki żywię zawsze do Twej ofcrymy, pragnę 
ż całego serca, aby się tak stało... Ale lękam się 
2awodu. U Was jest niestety, tak wielu szowinistów. 
Nawet Ty. którą poślubić chcialem".

— Chciałem71 —- powtórzyła głośno. — Chcia- 
tem, a więc już teraz nie chce— To jasne— Więc 
tak sprawy stoją! Dobrze, mój ty kulturalny Krzy­
żaku... Dobrze_ Pomorza ci się zachciewa? Śląska? 
Stój, „Bartek**, szkapo znarowionaL_ On myśli, że 

będę płakała... Nie, mój panie.
Tu palcem przesunęła po oczach, które zawil­

gotniały dziwnie.
— To z mrozu — rzekła Alinka, jakby się tłu­

macząc przed „Bartkiem". — Ani mi się śniło jego 
list do końca czytać... Nie!... To niepojęte dopraw­
dy. Tyle razy mi opowiadał, źe stara się o obywa­
telstwo polskie, by stać się już naprawdę Polakiem. 
„Kocham moją przybraną ojczyznę, jak swoją włas­
ną" mawiał, a teraz... owcza skóra opadła i wilk 
zęby pokazał... Szybko go przerobili w Berlinie na 
swoje kopyto... Ooo, bardzo szybko!-. „Ty, którą 
chciałem poślubić".., Chcią łem '...

Cmoknęła na konia i jadąc stępa w stronę lasu, 
monologowała w dalszym ciągu:

— Napisałam doń tak serdecznie, kazałam po­
zdrowić jego rodzinę, której nie znam, a on mi w za­
mian wyrżnął kazanie, jakby żywcem odbite z arty­
kułu wstępnego „Berliner Tageblattu", czy innego pi- 
śmidła. Ktoby się był tego spodziewał po Henryku... 
1 dlaczego to napisał? Czy dlatego, że współczując 
doli nieszczęsnych Stolpczan poświęciłam im zdań 
kilka i nazwalam bolszewików po imieniu, czy też 
dlatego, że szukał pretekstu do zerwania?-.

Wilgotne muśnięcie gałązki pokrytej śniegiem 
przerwało rozmowę z sobą prowadzoną. Alinka .znała 
zła się w lesie. Posuwała się teraz środkiem szpa­
leru, utworopego przez drzewa, w cudną szatę zimo­
wą przybrane. Wszędzie śnieg, śnieg, śnieg. Wielkie 
okiście wis-ały na uginających ste po ich dężarem 
gałęziach. Pnie były pobielone, jakby je kto wapnem 
gęsto opryskał, a niskie krzewy wyglądały jak ciast­
ka szczodrze miałkm cukrem posypane. Biały ca­
łun pokrywał wszystko i w blaskach zimowego słoń­
ca lśnił tak mocno, że patrzeć nań bez zmurżenia 
oczu nie było można.

Pochłonięta przez swoje myśli jechała Alinka 
w głąb lasu, coraz dalej i dalej. Straciła zupełnie ra­

chubę czasu, a zbyt była zamyślona, by spojrzeć na 
zegarek. „Bartek" bajdzie, przytomny od swej pani 
parsknął kilka razy, jakby chcąc przypomnieć, że 
pora południowego obroku się zbliża szybkim kro­
kiem i że do domu duży szmat drogi. Lecz te demon­
stracje nie wywarły na Alince najmniejszego wraże­
nia. Prawdopodobnie nie zauważyła ich wogóle. Ale 
w pewnej chwili rzekła na głos, jak gdyby kończąc 
tok swo ch myli:

— W każdym razie ci odpiszę, mój pokojowo 
usposobiony Krzyżaku, który wszędzie widzisz mi­
li tary im, prócz w swo m kraju. Odpiszę ci i popamię­
tasz moją odpowiedź! Do mnie ostatnie słowo należy.

Rozprawiwszy się w ten sposób z Henrykiem 
Wirthem, zaczęła rzucać ciekawe spoirzmia dokoła. 
W tej stronie nie była chyba nigdy, lub bardzo dawno 
temu. Zerknęła na zegarek 1 ku niemałemu ździwie- 
niu stwierdziła, że jest dziesięć minut po dwunastej.

— Pojadę na bliższe drogi — postanowiła.
„Bliłsze drogi’* wiodły obok posterunku P. P. 

w Roztoce. Należało więc przedewszystkiem powró­
cić do gościńca, prowadzącego do Konstantyna, 
z którego Alinka w swem ramy tleniu zboczyła. Za­
wróciła tedy i jndąc kłusa dotarła do szos? w jakie 
pół godziny___ Teraz jeszcze pół kilometra i las się
skończy — pomyślat Gdz eś przed sobą usłyszała 
srebrzysty głos dzwonka. Dwa rowki w śniegu wy­
żłobione świadczyły, że przodem jaką sanki. Jakoż 
minąwszy zakręt ujrzała chłopskie sanie z półko- 
szkami, parę koni zaprzęgnięte/ Wo-nica w wielkiej, 
czarnej baranicy nie żałował bata. Okładał dvmiące 
kłębami pary szkapy, podniecał je krzykiem do wię­
kszego pośpiechu i sanie mknęły tak szybko, że je 
aż znosiło na boki. W pewnej chwili obejrzał sie po­
za siebie, a spostrzegłszy doganiającego go jeźdźca, 
wrzasnął z przestrachu i zmusił swe zmęczone szka­
py do galopu. y ' (D. c. n.).



KINO SPORT
PROGRAM KIN

na wtorek, dn. 13 b, m, 
ŚRÓDMIEŚCIE.

LAS1NU (Nowy Świat 50). 
„Krwawa Litera".
CAEI1UL (Marszałkowska 125). 
„Pat. Patachon i wieloryb". 
Colosseum (Nowy swtat ipj. 
„Szalona noc".
COKSO (W:erzbowa 7, toL 238-32).

FlLHARMONJA (Jasna nr. 5). 
„Jego pierwsza kobieta".
MEWA (Hoża 3b, przy Marszał­

ków-kiei).
„Córka szatana". Występy artystów 
MIEJSKI (Długa 25)
„Tajemnica Kopalni Złota" i „Nie­

bezpieczny Pocałunek".
MUZA (Mokotowska 73. teł. 66-261 
„Wesoła wdówka". Występy arty­

stów. A
PAN* (Nowy świat 40. tel 237.40) 

STYLOWY (Marszałkowska 112L 
„Generał" arcywesołą komedja z 

Buster Keaton w roli głównej.
SPI F.NDID iGal-rL, I nk-emburgal 
„Za kulisami Hollywoodu",

TOMROIA (Marsz. 34).
„Czarny pirat".
URANIA (Krak Prredm 66). 
Jndyiskł grobowiec".
WODEWIL (Nowy świat 43,

201 0011.
„Grzesznica".

CHŁODNA-ŻELAZN/.

t.i

PROGRAM
RADJO FONICZNY

BAJKA (Żelazna 611 
„Niewolnica z Szanghaju".
CZARY (Chłndna 29).
„Sbanda! w Petersburga".

WOLA.
ITAI.iA (Wolska 32).
„Niewolnica z Szanghaju". Występy 

i artystów.

Asa

Straszny dramat rodzinny w Paryżu

Małka zoblłii troje dzieci, strzela do neto
i sama pozbawia się

ustannie, matka tych dzieci za­
wołała w gniewie: — jeśli tak 
dalej pójdzie, zabiję i dzieci » 
sieb e, niech się raz wreszcie to 
wszystko skończy.

9 grudnia zwierzchnicy No­
thebera, nie mogąc doczekać się 
jego przyjścia, posłali doń chłop 
ca, by dowiedział s.ę, jaka jest 
przyczyna jego niestawienia «ię 
do pracy. Posłaniec po przyby­
ciu na miejsce zastukał do 
drzwi, a w odpowiedzi usłyszał: 
nie mogę otworzyć, proszę wy­
bić szybę j przekręcić klucz.

Chłopak usłuchał, otworzył 
drzwi, a po wejściu do mieszka 
nia aż oniem ał z przerażenia: 
w obu pokojach mieszkania pa­
nował straszny nieład, ojciec 
zaś, matka i troje dzieci leżeli 
w kałużach krwi.

Starsze dzieci zostały zabite 
wystrzałami, jedno na miejscu, 
drugie śmiertelnie ranione, wal­
czyło jakiś czas ze śmiercią. 
Najmłodsze zdawało się spać, 
lecz i jego nie oszczędzono, ku­

Przed kilku laty młode mał­
żeństwo Notńeberów zamiesz­
kało przy ul. Tiąuetonae w Pa­
ryżu. Obecność trojga małych, 
bardzo miłych dz eci nie two­
rzyła widać należytego nastro­
ju owszem, była raczej najwię­
kszym powodem do strasznych 
kłótni i wybuchów zazdrości ze 
6trony Nothebera.

Był on urzędnikiem w ha­
lach, wstawał tedy bardzo wcze 
śnie i cały dz eń musiał być po­
za domem. Czy zachowanie się 
jego żony upoważniało do po­
dejrzeń? Na to pytanie trudno 
byłoby dać odpowiedź, lecz dla 
męża rzeczą było jasną, iż żona 
go zdradza. Na tym tle powsta­
wały między małżeństwem 
straszne kłótnie, które spotęgo­
wały się zwłaszcza po przyjściu 
trzeciego dziecka.

O nim Notheber powiedział 
wprost:

— Janinka nie jest moią cór­
ką. — A gdy sceny zazdrości ze 
6 trony męża powstarzały się nie

DARMO
TERENY ŁOWIECKIE
1) Przy kupale broni za ZL MO i wyżej wyda Je­

my kartę łowiecką m prawo polowania na 
wszystkich naszych terenach — praUs.

2) Za Zl. 200.— I wy te) — kartę gratis na kilka terenów.
3) Za Zl. 100— I wyżej przy berów lab broni — kartę wstępa 

na 3 polowania.
4) Uwaga! Łączna premjal Kasa wyda e kwity na wpła­

cenie katdei nawet na ■aniejszej sumy, aby później, aa łączną
sumę 50, 100, 200 ZL każdy myśliwy mógł wrzynać premię Jak wyżej, 
lub 5 do iu»/e towarem, aa prowincję wysyłamy pocztę. Zędajde cen­
niki i spis terenów.

Na Gwiazdką — jedyut podarunki: karabinki wiatrowe, straszaki-plrto- 
lecikt. torby tnyil., nterały, datki, muszki świecące w nocy, piłki loot- 
balowe, rakiety, sanki, narty.

iklololu Broni, tmunlcji. PrnborOw Szerntlerczscii I Sport swych 
T. FALKOWSKI,

Warszawa, Widok M/1063 (naprzeciwko Dworca Głównego). TeL 504 93 
Na odpowiedź znaczki 23 gr. Wycięć I uchować.
Prosimy przeczytać początek naszego otłoazetUa druk, dnia 2 grudnia.

POPOŁUDNIU I WIECZOREM
W WARSZAWIE

CO ZOBACZYĆ? CO USŁYSZEĆ?DOKĄD IŚĆ?

RADJO PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH
na wtorek, dn. 13 b. m.

na środę, dn. 14 b, m,
11.40—12.00 Komunikaty P. A. T. 

12 00. Sygnał czasu komunikat lot­
nicze - meteorologiczny, oraz nadpro- 
giam. 14.40—15.00 Komunikaty P. A 
T. 15.00—15.20. Komunikaty. 15.20— 
16.00. Przerwa. 16.00—16.25. Odczyt 
p. t. „Opieka szkolna, jej obowiązB i 
zadania*’—wygł. wizytator p. Lucjusz 
Zapolski, 16.25—16.40. Nadprogram, 
komunikaty. 16.40—17.05. Skrzynka 
pocztowa — korespondencję bieżącą 
omówi dr. Marjan Stępowski. 17.05— 
17.20. Komunikaty P. A. T. 17.20— 
17.45. Odczyt. 17 45—18.15. Program 
dla najmłodszych wypełni p. Mariusz 
Maszyński, wyjątki z Dzieci pana Maj 
stra, Zofji Rogoszówny. 18.15. Koncert 
popołudniowy w wykonaniu Orkie­
stry P. R. pod dyr. Jana Dworakow­
skiego. 18.55—19.05. Komunikaty P. 
A T. 19.05—19.15 Komuinkat rolni­
czy. 19.15—19.35. Rozmaitości. 19.35 
—20.00. Odczyt p. t. „O opasaniu by­
dła i trzody chlewnej" — wygł. p. r. 
Makomaski. 20.00—20.30. Odczyt p. t. 
„W Egipcie” — wygł. p. F. Goetel. 
20.30. Koncert wieczorny. Wykonaw­
cy; Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego, Zof ja Dobrowolska _ - 
Pawłowska (śpiew) i prof. Ludwik 
Urstein (akomp.l. 22 00—22.45. Sygnał 
czasu i komunikaty.

WIELKI (Plac Teatralny).
Dziś ostatnie przedstawienia abo­

namentowe dla ciała dyplomatyczne­
go. które wypełni .Jwhengrin" wagne 
ra. Jutro, po dłuższej przerwie, uka- 
te się opera włoska „Uczta szyder­
ców" w premierowej obsadzie. 
NARODOWY (Plac teatralny).

Gra codziennie „Dziady" Mickiewi-

LETNI (w Ogrodzie Saskim).
Dziś wielce interesująca, pełna hu­

moru „Fenomenalna amowa" z Różyc­
kim. Orwidem, Kurnakowiczem. Len­
czewskim Bay-Rydzewskim oraz Bal- 
cerkiewiczówną, Grelichowską i Szre- 

POLŚKI (ulica Obożna).
Gra dziś i dni następnych świeło 

wystawioną komedję Wroczyńskiego 
. Aby tyć", koncertowo graną. 
MAŁY (Filharmonia, ul J- na)

Gra dziś i codziennie świetną kome­
dię Sayoira „ósma żona Sinobrodego" 
NOWOŚCI (Belańska 5).

Wystawia w dalszym ciągu operetkę 
.Królowa", z uroczą Messal w roli 
tytułowej.
PERSKIE OKO (Jasna 3).

Ostatni dzień świetna rewie ..Miss 
Ameriea", Jutro premjera rewji „Tik 
—tak" czyli 24 godziny z tycia ko­
biety.
PRASKI (Praga — Zygmun- 

muntowska).
Dziś ..śluby panieńskie" Fredry,

K

życia
la przeszyła ma czaszkę, a stan 
jego jest beznadziejny.

Sam Notheber leżał na podło 
dze ranny. Opodal na podłodze 
leżała jego żona z przestrzelo­
ną skronią, już bez życia. U jej 
stóp leżał służbowy rewolwer 
męża, który był oiicerem re­
zerwy.

— Nędznica, to ona wymordo 
wała nas wszystkich — był 
p.erwsze słowa Nothebera. N 
śledztwie pierwiastkowym ze 
znał on, że właśnie golił się ra- 
no w korytarzyku, gdy nagle u- 
slyszał strzały. Wpadł wobec 
tego do pokoju i zauważył, iż 
żona strzelała do dzieci. Ujrza­
wszy męża, skierowała w niego 
rewolwer; padł strzał, po któ­
rym mąż rzucił się na żonę, u- 
siłując wyrwać jej broń, poczym 
sam strzelił do niej.

Jaki był wynik tego strzału 
— nie wie, może i zabił żonę, 
ale sprawy sobie nie zdaje, bo 
zaraz zemdlał.

Sekcja zwłok Notheberowej 
wykazała jednak, że zginęła o- 
na z własnej ręki. Zresztą re­
wolwer był tuż obok niej, pod­
czas gdy mąż leżał stosunkowo 
daleko od niej.

Wszystkie ol:ary strasznej 
traged^, zostały natychmiast 
przeniesione do szpitala, gdzie 
zdołano stwierdzić, że można 
mieć nadz eję zachowania ży­
cia jedynie co do Nothebera, 
gdyż jego żona I dwoje dzieci 
nie tyją, trzecie zaś może u- 
mrzeć z godziny na godzinę.

Tak się skończyły sprzeczki 
małżeńskie^.

Meble, OTOMAN! ewmwunMBmB on*
meble nowe I używane, 
fla raty. Warunki dogodne 

Złota 26. Front, mm

QUI PRO QUO (Galerja Luk­
semburga).

Dziś rewja „Pokój pokojowi" z 
udziałem caiego zeapołu.

CZERWONY AS. (Marszałkow­
ska 114).

Dziś rewja p. t „Warszawa tań­
czy". pióra Eleła, Wacława Julicza, 
Kotwiczą. Niny Niovilli, Sępa, Artura 
Tura i Stena, muzyka Wacława Juli­
cza i Władysława Miszczaka i in.

KARUZELA dawniej „Rococo" 
(Nowy Świat 63).

„Tylko za gotówką", stała aię dla 
teatru prawdziwą złotą żyłą dzięki 
doskonałej grze całego zespołu z 
Gierasieńskim, siostrami Halama, Ma 
chcrskimi. Koszutskim, Olszą i inny­
mi. Początek przedstawień 730 i 930. 
REWJA NOWOŚCI (początek 

o 10 wieczór).
Rewja „Jak i gdzie" z udziałem Po­

gorzelskiej i Sokołowskiej.
Od soboty występy Gieraaieńskiego.

CYRK (Ordynacka 1).
Dziś i dni następnych program 

grudniowy.

ZWIERZYNIEC.
Aleje 3-go Maja nr. 12 (róg Solca)

spłaty ;

ffADJOAPADATY\
/ CZĘŚCI

POL £ CA HAJZANIZŚ |

5: Warszawa
?' t/Z ZełaznaśS i

t fŚlLHO 
u/ //o Jtńjpa 9

nastrojów i napięcia dramatycznego, 
jakiemi operuje autorka, kreśląca 
sylwetki swych bohaterów I sytuacje 
subtelnemi, dyskretnemi półtonami, 
spiawiaią, ta nowy tom Rabskiej zy­
ska sobie uznania w kołach najwy­
bredniejszych nawet czytelników. Ce-

Stetan Kwietniewski, doktór Uoł- 
wersytetu Zuryskiego. który w swottn 
czasie przygotował do druku i przy­
stosował do wymagań programu mi­
nisterialnego przekład dwu części 
Algebrę początkowej Todhuntera, wy 
dał obecnie jako III część tego pod­
ręcznika Algebrę dla wyższych klas 
szkół średnich, która łącznie z 2 po- 
nrzedniemi częściami, obeimuie ca­
łość kursu nauki algebry w polskich 
szkołach średnich. Cena zł. 4.20.

Jan PowMewtcri Życie Wód Słod­
kich s 100 rys. Cena zł. 5.—

Witold Ado’nhi Żeba. P^reczn* 
do ćwiczeń zootomieznyeh dla przy­
rodników i nauczycieli z 83 rys. i ta­
blicami barwneml Cena zł. 5.—

PACZKI Z ARAKTEM T KON­
FITURAMI W1ŚNI0WEMI po 

20 fr. 3 dzienni*

CUKIERNIE 
MAJEWSKIEGO 

Nowy twUt Nr. 15.
Maróaikowik* Nr. 89. 
Królewska Nr. 33 
orni fabryka Hoża Nr. 67.

3596

Ciapki bcroatojdalnc Gąseckie O (* 
kogutkiem) usuwa ją ból, pieczenie Kr««J 
wlenle, swędzenie, zmniejszsją 
(źylski). Sprzedają apteki 340»

HOCKEY.
TEAM A — TEAM B.

Rozegrany na Dynasach mecz hoc- 
kevowy między kombinowanemi dru­
żynami stolicy zakończył się 
kiern 3.1 na korzyść teamu A wszy­
stkie trzy bramki zdobył Krygier.

INNE WYNIKI.
A. Z. S.—Poznański KI. Łyżw. / f-
Lwowskie T-wo Łyiw. — Lech/a 

2:0 (1:0).
Cracouia — Makabi 2:0 (l;0)--
Legja (dawnie/ W. T. Ł.) — A. •* 

S. 2:0.
Legja — Pogoń 13 :0.

PIŁKA NOŻNA.
Warta — 3 p. tętn. 6:0 (2:0).
Jak się dowiadujemy Warta wyje*' 

dża na Boża Narodzenie do Gdańsk* 
a w marcu do Lipska.

Rach — Zjedn. Przyjąć. Sportu l# 
(0:0).

Pogoń (N. Bytom) — Bogaciee 1° 
5:4.
NOWY ZARZĄD WARSZAWIANKI.

Walna Zgromadzenia Warszawianki 
dało następujący skład nowego zarzą­
du: yice prezesi: Strumiłło i Kupczyk, 
sekretarz — p. Jaszczołt, skarbnik — 
p Godlewski, członkowie — pp. S. 
Luzemburg. por. Suchorzewski i Jung. 
Wobec opuszczenie przed kilku dnia­
mi na stałe Warszawy przez p. No­
waka wyborów prezesa nie dokoneno, 
e dokooptowenie prezesa polecono 
nowemu zarządowŁ

Co czytać?
NAKŁADEM GEBETHNERA i WOL­

FFA WYSZŁY OSTATNIO:
Zdzisław Dębicki; Rozmowy o lite­

raturze. Kilkadziesiąt artykułów, do 
leczących zarowuo spraw zasadni­
czych i teoretycznych, |ako tei aktu­
alnych, związanych z L zw. kryzysom 
literackim w Polsce. M. ul autor po­
rusza sprawy następujące: poszano­
wanie pracy literackiej, literatury la­
ko zawodu, poniechanych tematów 
literackich, atmosfery ogólnej. Zasta­
nawia się nad sprawą upadku litera­
tury i pisze o prymitywizmie czy pro 

Istocie, o uniwersalizmie. o Akademii 
Literatury i Skarbie Narodowym Li­
teratury, Nauki i Sztuki. Czym to 
ze spokojem, cechującym, prawdzi­
wego znawcę przedmiotu, i w formie, 
jak zwykle, wykwintnej. Cena zł. 5.—

Zuzanna Rabska: Grzech Markizy. 
Różnorodność tematów i środowisk, 
szeroka akcja śródków artystycznych.
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Lpan"
Nowy bwiat 40.

YERDUN

CORSO
Wieribowa 7 
Pocz. o 4.30

„CAPITOL*
Marszałkowska 125. Pocł 4.

K IN O-VA RI ŁTE
882133

te.ia
rawaza bitwa narodów a lat

1914-19181

I-ary M ek/anłe. !!-/,
^oiacaro. Hiudenburg, Ledendortf,

Petaia. „Kronprinz" 1 w. la,

120 minut huraganowych wybuchów 
wesołości Dwaj najwięksi wesoł­
kowie świata, królowie kamora w 
swej najnowsze) arcykomcdg p. L

PAT, PATACHON
I WIELORYB

(PAT I PATACHON NA WŁAS
NYCH ŚMIECIACH).

Akcja rozgrywa eh w trzech ca. 
twialal Imponująca wystawa! 2 go- 

dziay spazmatycznego śmiechu! |

Erotyczny dramat w 10 aktach p. Ł

Na Ra M I za gotówkę okrycia
W ■ ■ damskie ubiory męskie 
B 'w sł na baidao dogodnych wa­
mi Ujg nutkach poleca wytwórnia

GOLDHAFT, Nowolipi® SO, II piętro Front, 8346

CÓRKA SZATANA 
z ponętną I MWeml.o ciąkna 

BILLIE DOWE 
jako panną XX w. używającą bez za­
stanowienia doczesnych zabawi uciech

Nad program gońctnne występy
Januaaa Sclwlaraklego 

i Aluol MaaalukieJ 
Codziennie bezpłatne rozlosowani* 

20 cennych premjł 20

DZIAŁ LEKARSKI

LP f 7 N 1 f A (przychodnia) dla chorób wswefyrmych, 
L U Ł H l C rt niemocy ot*. I w.wnątrinydl

ORDYNACKA B, Te efon 613 03
Rentgen, lampa kwarcowa. Soiiuz, elektryzaej* Analizy lekarski*. 

Caynna od * rano ós 9 wlecz. Porada 8 ał.
W niedziele l święta sd 10—3 popoł. 8288

I rZlI |£k*4 WOLSKA Nr. 32
y,l I MLIM tel. 509-27

DZU
POTĘŻNY DRAMAT. Z KRWA- 

WYCH DNI SZANGHAJU!
Wielki saperiilm osnuty na tle ostat­

nich krwawych walk w Chinach.

Niewolnica 
z Szanghaju

W roi chlóeiriefo generała Bernard 
Goetzke, 10.000-ny tiara chińskich 
zrewoltowanych żołnierzy wojska 

generała Czang . Tao . Lina.

|„BAJKA“^A„61
KINO-TEATR TOMBOLA

Marszałkowska 34
„CZARNY PIRAT” 

Epokowy dramat w lą aktach w roił 
głównej

DOUGLAS FAIRBANKS
Zdjęcia w naturalnych kolinach. 

Dla młodzieży dozwolone.

LECZNICA NOWOCZESNA
D-ra Med. K. Krajewskiego Nowogrodaka 42

Specjalna przychodnia dla chorób: wenerycznych, skórnych, drój moczowych, 
wewnętrznych, nerwowych I kobiecych. Analizy lekarek e. Gabinet elektro- 
promicalowo-leczaiczy. Lekarz* specjaliści przyjmują od 8 rano do 9 wiecz. 

Wizyt* 8 Ki.2695

„WODEWIL" K.SS; £
„Grzesznica" 
z ELŻBIETA PINAJEFF 

w roli tytułowej.
Frapująca Ueićl Olśniewające eMtiyj

COLOSSEUM
„Szalona Noc“

Najbardziej wystawowy dramat ero­
tyczny, W roli głównej 
HUGUETTE DUF LOS.

Paryż w całej nocnej krasie. Rewja 
najmodniejszych toalet Rewja naj­

piękniejszych baletnic.

SPLEND1D Po?.err«“?.o
Zfl KULISAMI ||

OLLWOODU

Potężny dramat, ukazujący prawdziwe 
oblicze „raju Urnowego", orgje słyn­
nych artystów, oraz tragedie tysięcy 
kobiet, porzucających mężów i dom 
rodzinny dla złudnych mirażów o zła. 

wie,
XS7 rolach głównych: LOUISE DRES- 
SliR, PATSY RUTH MILLER, DOU­

GLAS FAIRBANKS (junior).

„ STYLOWY" .“.-.r,
Poczęte* o g. 5-ej
DZIŚ PREMJERAI

BUSTER KEATON 
w arcywesolej komedji p, L 

GENERAŁ
Obraz wŁ D. IŁ „ESTEFILM".

U otyłości. arlTEtyzmow’ 
i innym dolegliwościom, DREHERA 
najnowsze Aparaty ODMŁADZA­
JĄCE CLALOl CHCĄC FIGURĘ 
USZCZUPLIĆ, USUNĄĆ TŁUSZCZ 
Z BRZUCHA, BIODER. RAMION 
LUB ŁYDEK, należy stosować a*j- 
nowus aparaty do Hauciiuts J)s- 
roilsr" i „Puaktroller", dające nad­
zwyczajna rezultaty, bez specjalnej 
djety. ŚRODKI DO UPIĘKSZANIA 
i pielęgnowania nóżek, DREHERA 
BANDAŻE i OPASKI „Norma", 
POŃCZOCHY GUMOWE uszczu­
plająca łydki i nogę w kostce 0RA2 
INNE NOWOŚCI usuwające bóle i 
zmęczenie, wzmacniające mięśnie i 
nadające nogom kształt estetyczny. 
„BALOS" przeciw odstającym ko­
ściom około dużego palca ■ nóg i od- 
ctskochrooy, polec* „najtaniej"

J. DREHEROWA,
Warszawa, 

Nowogrodzka 2L TeL <3-71.
3702-3

LECZNICA 
Przychodnia LEKARZY—SPECJALISTÓW 

SENATORSKA 10
dla chorób wenerycznych, skórnych, niemocy ple. Naświetle Roentgen, Lamp 
Kwarcowa. Czynna od 9 r. do 8 w. Od 4—6 przyjmuje le ark* koale ty idzie 

Niedziele I święta 10—3 pp. Wizyta 3 aż. 3012

LECZNIC A (jnjtMŃ) Twarda -4 
gabinet d.a chorób wenerycznych, 

skórnych i niemocy płciowej.
Lampy kwarców*. EickUyzacj*. Kąptel* elektryczna. Lokarzo specjaliści 
ud 9 raao do 3 b*x przerwy. Niedziel* od 9 de 8 ppoŁ Wizyta 3 zł. 3409

Lecznlca-przychodnia „Centrum”
dla chorób wenerycznych, skórnych i niemocy płciowe)

WIERZBOWA 6 („HOTEL ANGIELSKI”)
Lekarz* specjaliści od godz. 9 rano do 8 wlecz. N.edzrela od 10 rano—2 popoł. 

Wizyta 3 złote. 5ul8

LECZNICA Chmielna 26
LEKARZE WSZYSTKICH SPŁCJALHOŚCL Analizy. Diatermia. Solluz. 

Przyjęcia od » raae do 9 wiesz. (w niedzielę oo 2 pp.) 3670

Dr. H. LEWirl, starszy Niecała 12, tel.51-19. 
Wossoryczno, skóra*, ale.not płciowa. Analizy krwi na syfilis. 

___________ Ud 8—12 ł i Z—W w. * uledz.ele i żw.ąte 9—4. 3491

Jasna 5
Pocz 6, 8 i 10 

DZIŚ

JECO Piewza 
KOBIETA

Romantyczne przygody złotowłosej 
piękności na ziemi, pod ziemią i na

W rolach głównych: MONTE BLUE i 
PATSY RUTH MILLER.

W antraktach o godz 8 I 10 koncert 
w wykonaniu zespołu symion*cznej or. 
k.estry F1LHARMONJI WARSZAW­
SKIEJ przy współudziale wielkich 

organów.

MOZA
„wESOŁA WDÓWKA"

Dramat w 10 aktach W rolach 
głównych Mae Murray.i John GilberL 

Występy artystów scen polskich.
Początek o godz. <,

DWAGA: O godz. 12 m. 30 po raz 
ostatni w Warszawie „Kur 
jer Carski". Dla młodzie­
ży dozwolony.

Kino „CZARY"
D Z I 6

Wielkie arcydzieło filmowe p. L 

UńnhliL w PETEHiBURGU 

Największy dramat nieludzkich przą­
ść samotnej kobiety porwanej przez 

okrutnych carskich gwardzistów.
W rolach głównych IRENA R1CH i 

CONWAY TEARLE.

PASINCl Nowy Świat 6 U.U1JU1W Pocz. 4.30, osi. o 10.15
DZU 

KRWAW' A 
L 1 1 E RSi

wielki dramat kobiety, napiętnowanej 
mianem .CUDZOLOzNiCA".

Role główne kreują: znakomita trn- 
giczka L1LJANA GlSH, LARS HAN- 
SON oraz niezapomniany SL1M (Karol 

Dane) bohater „Wielkiej Parady". 
Wytw, METKO GOLDWKN MAYER.

POLSKIE TOW. || DAM I A“ 
EUOEN1CZNE „ U K A N u A

Krak. Przedm 66 
Wielkie arcydzieło filmowe 

w 10 aktach 

„IMDYJSM GROBOWIEC” 
W rolach głównych: Mia May. Lya 
do Putti, Bernard! Gótzke, Erna Mo­
rena, Olał Fóiias, Conrad Feidt, Pa- 

' __ weł Richter i Inni,__
Początek seansów o godz 4-ej. W nie­
dzielę i święta początek o 12ej, na 
pierwszych dwóch leansach pogadan­

ki i losowanie niespodzianek.
Ceny miejsc 50 gr., 1 zŁ

Dr. B. FRYDMAN
Oiarszułkowsaa 81, tel 2(H-93. w eue 
tyczne, aaorue, niemoc pic. ao 11 g. i. 
■ od 3—9 w._____________________ 3334

Wener., niemoc, skurue.
Do li r. i od 4-8 3o30

Wgletzilnoft char. mjwz. 
1». lisi, ffliiusii 

przyjm. chor. coda, od 9 r.—y w.
3343

DL L LEWIN

nni|7| PŁUC jest nieubłagana 
unUz.LlUA i corocznie nie robiąc 
różnicy dla wieku, płci i stanu, kosi milio­
ny ludzi. Przy zwalczan a chorób płuc­
nych, bronehitu 1 kaszlu pp. Lekarz* sto­
sują „Balsam Tlocolan-zlgo" któ­
ry ułatwia wydzielanie się piwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie cho 
rego, powiększa waiję dała i usuwa ka­
szek Używa sią za poradą lekarza. Sprze­

dają aptekL 3433

RIUTUIODNIA D-iłBRAMSA 

Newy Świat 46 m. 18. 
Wyłącznie chor, wener., skórne 
niemoc pic., eiektroleczenie. 
przyj, od 8% u—9 w. Niedziele i świę­
ta od 9—3. 3326

Tlomackie 2. 
róg Bielańs.JeJ 

pic. ud 9 r. do y w.
3646

KOSMETYKA
lekarska, wady «.ery. skóry, włosów- D-rzy 
med. Zofja i Feliks Rostkowacy, teL 99-29 
Mokotowska 51 m. 4 (9 — 12: 3—7-ejj 
Chłodna 28 m. 4(12—1) (7—8). 34 g

MEBLE NA RATY DO 12-tu 
uuMięcy. Sutym i połacoeym kłśj«n> 
tuui b«> uliczki daw magazyn mebli 
Fraaciezka Brzozowskiego, Newy 
Świat 49. 1 piętro (dawniej E-
G która kia lj Wielki wybór aypialai. 
jadalni, gabinetów, azaf. talonów, kre- 
denaów, stołów, szał, bieliżniarek, ae- 
garów, biurek, otoman, leżaków i me- 
bh giętych. 3281

Ponadą łatwiej otrzyma*?, ukończyw­
szy oamocUodowąSziorę Tuszyńskie­

go Złota 23. 3375

SAMOCHODOWA
ilwza 3Ó kłzuuu najumej najlepszych 
isotcrow. 3414

OGŁOSZENIA DROBNE

A) TANIO iową i piękny itrowy
Graniczna 3-1 (brama) 3736

turni r najtaniej, najdogodniej, o- 
IlitDLk toman nadzwyczajny wy­
bór, Chmielna 41 róg Marszałkowskiej.

26&>

SAMOCHODOWE lińskiego
Ac Jerozolimskie 27 rozkładają spłaty 
a* 12 nuMięcy. 635/2

««f HM

Długa 25 Hipoteczna 5
Pocz. o godz. 6.30 v.

Dla młodzieży dozwolone.

Taiemniia itoDalni Złota
V* rolach głównych:

Fred Humes i Glorja Grey

iiiebezDiEtzny Pocałunek
W roląph głównych: Zosia Puchal­
ska, Paweł Owertlo, Llh Lottl, Jó­

zef Zejdowski i Kina Niovila
II. muzyczna T. Barszczewskiego.

Ceny miejsc: 1 zł., 7o gr. i 50 gr. 
Codziennie o g. 12 w poi. i 5 pp. 
w niedz. pocz. • lz w por. seanse os. 
Wszystkie miejsca po 20 gr. 17/3

Brelczer aipitala wenerycznego
. T jw Łazarza L. Gałkowski, Zło­

ta 24.___________________________ 1814

BCn P7C0 Iw- Łazarza
. ruLuŁuil Bojarski przyjmuje 

marsza, ku *s..a 47. 3261a

tuta szyny do szycia „Kasprzyc- 
IJIM kiego znane od pół wieku skład 
prawdziwie fabryczny. Warszawa Mar­
szałkowska 138, róg Królewskiej. 
Gwiazdkowa zniżka cen. 3587

NA RATY bardzo P rzysbąpneł 
Ubiory Męskie Okrycia Damskie 

wyroby Futrzane Minufakturą łj bie 

Kołdry Futra oraz Be lizną poleca Ur- 

ma „Dobrapol* Dziel.is 23 „ 35 
3482

TAitirńiA/ «« mazu ...
IHilUUai rozpoczyna komplety 14. 
15 giuuwa, szkoła balennisirza Jó..... 
Piotrowskiego ł ayna Cum.eiaa 17, ie c 
oddzielne. 57 J,,

ykwtatue paits i/arakuio- n 
futrzane od 5.0 ft we 900 | n. 

palta przybra- lesieu- n u-z.' e 
ne futrem loO U ne 50 C i .o 
barankowe HO, sukaie 15, wełniane zo. 
jedwabne 45. Hoża-4—2. 3.11

MEBLE NA RATU
Pokoje stołowe, sypialnie, gabinety, 
salony, kredensy, szaty, łóż»a, otomany, 
tapczany, kozetm. Wybór wielki, ceny 

niskie. ALEKSANDER,
108. MARSZAŁKOWSKA 108.
___ __________________________
jyirni r solidne w dużym
IntOLu wyborze »-:eaa

A. MACZEK

ATOMMY kMetkl’ ‘*pczany>wa2 
U I U ii 114111, różne meble własnego 
wyiOuU. Tapicer Biderman Nowimaitka 
11—26. Ceny przystępu*. Życzącym na 
raty. 360t

PALTA, GARNITUR,
lutta, bumi, kurtki cieple, spodnie, la­
nia wyprzedaż przedświąteczna. Wielki 
wybór. Palta damskie, ubiory uczniow­
skie. Duży zapas materjałów na zama­
wiane ubioiy. Wykonanie wykwintne. 

u"‘"f1łLClA Z4iP"' 
J. MARKO MSKI i S-luu 370u

7FRY mlntkoc najnowszych syste- 
ŁęD I mów. Reperacje na poczeka­
li, u. Niezamożnym ustępstwo, senator­
ska 30. Przy laboratorjum gabinet den­
tystyczny, 2453

*) WYPRZEDAŻ GWIAZD­
KOWA nowszych modea UKHYĆ, 
Ci 11/1 CM B,a-ek i Spódniczek, -eny 
OUniull,zniżone <10 5o’/o! Życzącym 

aa raty.

„MAGAZYN WIEDEŃSKI" drac-a a. 3 48
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Sensacja dnia

Sprawa p. Motyczynskiej
„Aby żyć" w Teatrze Polskim

P. Motyczyńska w redakcji „ABC*. — P. Motyczyńska pod nadzorem

Wczoraj wieczorem redakcję 
„ABC" odwiedź.ła p. Aniela Mo 
tyczyńska, głośna dziś w War­
szawie z rewelacyj, jakie poda­
ła o niej prasa. Chwilę przed 
tą wizytą otrzymaliśmy jej foto­
grafię, sporządzoną w Urzędzie 
Śledczym, Na fotografji tej p. 
Motyczyńska wyglądała na sta­
ruszkę, gdy w istocie jest to ko­
bieta w wieku balzakowskim, 
dość przystojna i elegancko u- 
brana,

P. Motyczyńska oświadczyła 
ram, że została przez policję 
zwolniona i złożyła nam pisem­
ne oświadczenie, które poniżej 
zamieszczamy:

policji oskarżona z art. 27x
Warszawa, dn. 12. XII. 1927 r.

Szanowny Panie Redaktorze.

W związku z notatkami, które po­
jawiły się w prasie i dotyczą mojej 
osoby, oświadczam co następuje:

— Nieprawdą ejst, jakobym nazy­
wała się Katarzyna Motyka, natomiast 
prawdą jest, te nazwisko moje brzmi 
Aniela Rysia Motyczyńska. Niepraw­
dą jest, te matka moja była praczkę, 
natomiast prawdą jest, te była córkę 
majora wojsk austriackich i pochodzi­
ła ze sfery ziemiańskiej. Siostra moja 
wyszła zamąi za p. Stanisława Gołu- 
cbowskiego.

— Nieprawdą jest, jakobyt nazy- 
go syna niesposób było ustalić, nato-

Przedhistoryczny portal

Na jeziorze Konstanejeńskiem odtworzono obecnie na pod­
stawie najnowszych badań portal przedhistorycznego osiedla 
Na prawo widać czółno, zrobione z jednego pnia drzewa. Osie­
dle to było zamieszkiwane przez plemię germańskie.

k. k.
miast prawdą jest, że syn mój jest sy­
nem pułkownika wojsk polskich w 
czynnej służbie.

W sprawie p. Czesława Ancewicza 
muszę zaznaczyć, te akta dochodzenia 
karnego przeciwko niemu znajdują się 
w ministerstwie sprawiedliwości. Po. 
dobnie nieprawdziwe są i inoe szcze­
góły, podawane w prasie, a uwłacza- 
łące mojej czci.

W szczególności boli mnie zarzut 
jakichś przestępstw natury politycz­
nej. a nawet pomawian.e mnie o szpie 
gostwo.

W roku 1918 brałam udział w obro 
nie Lwowa, następnie byłam w szpi­
talu polowym nr. 11, potem w szpi­
talu polowym nr. 107 pierwszej bry­
gady jazdy W tym czasie byłam ran 
na, przechodziłam tyfus plamisty i 
brzuszny, z komplikacjami. Potem 
pełniłam słutbę w szpitalu epidemicz­
nym w Warszawie,

W roku 1926 brałam udział w wy­
padkach majowych po stronie wojsk 
marszałka Piłsudskiego. Pełniłam słu 
ibę sanitarną w 22 pp. I tym baonie 
ka Piłsudskiego. W czasie zdobywa. 
71 p. p., który był po stronie marsza! 
nia Belwederu opatrywałam rannych 
w Alei Szucha i Alejach Ul >zdowskich 
Byłam wszędzie, gdzie toczył się bój, 
wśród gradu kul nosąc pomoc rża­
nym, wiernie służąc idea marszałka 
Piłsudskiego.

Zatrzymanie mnie przez policję wy. 
tłomaczyć sobie mogę tylko czyjąś 
osobistą zemstę, choć nie znam po- 
wodu. To też niezwłocznie po stwier 
dziniu mej identyczności zostałam 
zwolniona. Jestem najgłębiej przeko­
nana, że krzywda, jaką mi wyrządzono 
zostanie naprawiona. Nie wątpię, że 
sprawą tą zajmie się prokuratoria, do 
której się zwracam.

Aniela Motyczyńska.

Jedna ze scen zbiorowych akta Ill-go.

Nowa 'sensacja amerykańska

Małżeństwo próbne na 2 lata
Zostało zawarte w Ameryce

Po wizycie p. Motyczyńskiej 
zwróciliśmy się do Urzędu Śled­
czego z prośbą o informacje co 
do jej aresztowania.

Oświadczono nam, że d. Mo­
tyczyńska została zwolniona » 
zakazem wydalania sę z War. 
sza wy i z obowiązkiem meldo­
wania się co pewien czas w ko­
misariacie policj, pod którego 
dozór została oddana.

Dochodzenie przeciwko niej 
prowadzi się m. in. za notorycz­
ne przybieran e różnych godno­
ści i tytułów, których nie posia­
dała. Oskarżona została z *rt. 
272 i 273 K. K.

Według Urzędu Śledczego 
faktem jest, że w roku 1924 
p. Motyczyńska została we Lwo 
wie skazana na 10 miesięcy wię 
zien'a.

Dwoje obywateli St. Zjedno-1 
czonych, mianow.cie Clay Ro- 
selle i Józefina Julius, postano­
wili zawrzeć próbne małżeń­
stwo na dwa lata. Jeżeli próba 
wykaże, że obo.e odpowiadają 
scb.e, pozostaną i nadal małżon 
kami. Gdyby jednak w ciągu 
dwu lat okazało się, że stadło 
to jest dla jakichkolwiekbądż 
powodów niedobrane, małżonko 
wie rozchodzą się bez żadnych 
pretensji.

Ten pomysł małżeństw na pró 
bę doznał w prasie amerykań- 
sk.ej wprost entuzjastycznego 
przyjęcia, potraktowano go jako 
sensacyjną nowość, a młoda pa­
ra tyle na tym zyskała, że foto- 
graije swe mogła oglądać we 
wszystkich wielkich dzienni­
kach Ameryki i Europy.

Młody człowiek, mający zresz 
tą śl czną żonę, jest zadowolo­
ny z losu. Co go czeka? Wszak 
musi wytrwać całe dwa lata, 
choćby mu żona kołki ciosała 
na głowie.

Wprawdzie takie próbne mai 
żeństwo jest najwidoczniej usi­
łowaniem odnow enla obecnych 
stosunków, które całkowicie za 
bagniła powojenna choroba na­
rodów, dążeniem do znalezienia 
wyjścia z trudnego naprawdę 
położenia. Jednakowoż to mał 
żeństwo amerykańskie na pró­
bę n czym się nie różni od in­
nych zawieranych teraz mał­
żeństw, z których wielka liczba 
nie posiada odpowiedniego roz­
głosu, została jednak zawarta 
także na próbę.

Pani: Nieszczęsna pokrako!, niezdaro! Zbiłaś mi mój serwis 
ze starej saskiej porcelany!!!

Służąca: Ze starej? No, to jeszcze chwała Bogu, że to była 
stara a nie nowa, proszę pani.

TRAFIŁ.
— Mówił mi lekarz, *• hałda cbo- 

roba atakuje najsłabsM csęśes aasie. 
go ciała.

— Teras dopiero rozumiem, moja 
Zosiu, dlaczego ciągle skarsysa się na 
ból głowy.

Urzędnik: Czy mógłbym pppoprosić pana Dyrektora o o 
małą podwyżkę, bbbo, bo mam zamiar się ożenić...

Dyrektor: Co to mnie obchodzi? Trzeba było się zaasekuro- 
wać od nieszczęśliwych wypadków...!
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